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Romuniści is. mre kampanię 
Arcyksiażę Rudolf i 


Pytanie, które misi być bez odpowiedzi. 


Warszawa. (Tel. wł.) (J). Z Borli- 
ha dochodzi wiądomrość, Że na je- 
drym z ostatnich posiedzeń parla- 
mentu niemieckiego, posłowie ba- 
warscy wnieśli interpelację w spra- 
wie rzekomego prześladowania 
mniejszości niemieckich i rzekomego 
zgwałcenia przez Polskę traktatu 


wersalskiego, oraz postanowień Ligi 
Narodów. Interpelacja kończy się 
następującym pytaniem: „Co rząd 
Zaniierza czynić, aby zapewnić na- 
szym niemieckim rodakom w Połsce 
zachowanie praw, które im są 
przyznane przez traktaty?” 


De Valera zastał aresztowany. 


Londyn. (PAT.) Jak donosza z 
Dublina, De Valera. który pozosta- 
wał w ukryciu, ukazał się w Ennis, 
gdzie w hrabstwie Cla:re zwołał me- 
ting sinfeinistów. Meting miał prze- 
bieg bardzo burzliwy. W czasie prze- 
mawiania De Valery oddziały woj- 


ZEEMZCCE r 


SENAT SPIESZY SIĘ NA FERJE. 
Warszawa. (Tel. wt.) (J). Dziś o 
godz. 4.10 rozpoczęła się posiedze- 
mie Senatu, które ma zamknąć letnią 
sesję tej Izby. Obrady odbywaią 
się przy bardzo małym komplecie 
cenatorów i toczą się w dość szyb- 
kim tempie. Sesja Senatu, jak wia- 
„iomo. rozpocznie A 25 września br. 


WIEDZĄ O NAS S WIĘCEJ. NIŻ ' 
MY SAMI.. 

__ Warszawa. (Tel. wł) (J.) Z Pragi 

„donoszą. że niektóre pisma czeskie 

przyniosły wiadomość o rzekomej dy- 

misji ministra spraw zagranicznych, D. 


Sevdv. EE 
OTWARCIE MIEDZYPARLAMEN- 
TARNEJ KONFERENCJI. 
Kopentaga. (PAT.) Dziś rozpocz- 
nie sie posiedzenie międzyparlamen- 
tarnei konferencji. 


ee 41 
NAWET LEKARZE I APTEKARZE 
STRAJKUJĄ. 

Gdańsk. (PAT.) Miejscowi lekarze i 
'lekarze-dentyści i aptekarze ogłaszają 
strajk., o ile kasy chorych nie uwzglłe- 
‘dnia warunków. 

ZMIANY W NOWYM GABINECIE 

NIEMIECKIM. 
Borik (PAT.) Polrad Lista ministrów 
zwstała uzupełniona przez powierzenie 
teki gospodarki Rzeszy vonRaumerowi. 


skowe wolnego państwa otoczyły 
trybunę, Żołnierze dali salwę, strze- 
latac ponad trybunę i aresztowali De 
Valerę. Nikt nie został raniony, jed- 
nak w czasie paniki, wiele osób z0- 
stało potratowanych. 


Dotychczasowy minister poczt Stin- 
gel zrezygnował z zajmowanego stano- 
wiska ze względu na słaby stan zdrą- 
wia. 


Lwów. 17. sierpnia. 
We wszystkich większych i 
mniejszych centrach europejskich 9- 
mawia prasa przebieg i wyniki kon- 
ferencji węgierskiego prezydenta mi- 
mistrów, hr. Bethiena z czeskim mi- 
nistrem Spraw zagranicznych dr. 
Beneszem, występującym tym ri- 
zem w charakterze przedstawicicia 
małej ententy. 

Przedznioteni tei komierencii była 
naturalnie w pierwszym rzędzie spra 
wa pożyczki, którą Węgry zaciągnąć 
zamierzają. Nie ulega wamiiwości, 
że ta sprawa korzystnie załatwioną 
zostanie, temburdziej, że Węgry 
zdołały sobie zapewnić protekcię 
kapitału arngielskicgo, uważającego 


piekna zydóweczka. 


83-LETNIE BLIŹNIACZKA, 


W półnecnej Ameryce w stanie Texas żyłą nałstarsze bliźniaczki na 


Świecie, liczące obecnie 83 lat. 


Są to panie Peake i Billings. Rycina powvższa 


przedstawia właśnie chwilę. gdy obie staruszki przyjmują w dniu swych uro- 
dzin życzenia swoich najmłodszych prawnuczck. 


Zakulisowa walka o Węgry. 


Polska jest w niej przedewszystkiem interesowana. 


Węgry powojenne za podatny teren 
do eksploatacji gospodarczej, Wło- 
chy zapewyiły rówiież rządowi wę- 


zierskiemu w rokowaniaci z niałą 
enient życzliwość, przekraczającą 


daicko granice Ścisłej neutralności, 
Jako przeciwwagę przeciw wpiy- 
wen, które Francja zapewnić sobie 
zdolała w Pradze i Bezzradzie, sta- 
raią się Anglia i Wiocny zapewnić 
svie wpływy w Budapeszcie. Któ- 
ry se względu na kolizję interesów 
zachs<kzącą między Węgrami a Cze- 
chosłowacią i ze względu na telu- 
perament narodu węgierskiego» uwa- 
Żają za ważny bardzo Cczynak w 
swych planach politvyczngch w Eu- 
ropie Środkowej. 


Dr. Benesz oświadczył węgict 
skieznu prezydentowi ministrów 3- 
ficiainic, że mała ententa zzodzi się 
na zniesienie generalego prawa ga- 
stawu. a tem samem umożliwi Wę- 
grom zaciągnięcie pożyczki ZagTa-. 
nicznej, © ile Węgrzy przyrzekiną, 
że pożyczka ta nie będzie zużytą ua‘ 
cele zbrojeń, lub palżtycznej propa- 
gandy. Dr. Benosz przyrzeczenie to 
złażył, a Węgrzy pożyczkę na ra- 
zie w wysokości 66 miijomów frair 
ków w złucie wkrótce otrzymają 
Tem samem „sprawa węgierska” 
jest na razie dla małej ententy i wiel, 
kich mocarstw załatwiona a prasa, 
państw tych o niej wkrótce też pi; 
sać przestali., 


. Sir. . PA 
| SPERMY p 
Inaczej przedstawia się sjednak 


sprawa ta w stosunku do nas. Nas, 
Polaków, z Węgrami łączy od 
„wieków  mietylko wzajemna syni- 
patja, lecz także współreść intere- 
sów w niejednym kierunku, W pierw 
szym rzędzie załeżeć nam powinno 
na tem, by rycerski naród węgier- 
ski wciągnięty nie został do rydwa- 
nu polityki germanofilskiej, a z dru- 
giej strony, by nic był wyzyskiwa- 
ny przez wrogie nam czyimiki cze- 
chosłowackie. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że gdyby się chytremu dr. Be- 
neszowi udało pozyskać w zupełino- 
ści obecnie u steru stojących wę- 
gierskich mężów stanu, zająłby rząd 
częski w spornych z nami kwestiach 
stanowisko bardziej jeszcze prowo- 
kacyjne, powołując się wobec ecn- 
teniy na wzrost swoich wpływów 
wśród mniejszych państw w Eu- 
rapie. 

I dlatego też interesuje nas prócz 
kwestii pożyczki węgierskiej kańżdy, 
chociażby na pozór najdrobniejszy 
szczegół konferencji dr. Benesza z 
br. Bethlenem, gdyż pewnem jest 
miemal że na konferencji tei oma- 
wiano również  stosumtek przyszły 
„Węsier do Czech, a kto wie czy 1 
'nie stosunek każdego z tych państw 

* do nas. 

Chodzi o przyjaźń i ewentualaą 
pomoc rycerskiego narodu węgier- 
skiego w razie opresji, wskazaną 
jest tedy największa uwaga i nai- 
cnergiczniejsza zapobiegliwość. 

Dr. Jeleń, 


PREMJER"WITOS W GRODNIE. 

„ (J. Prezes Ministrów Witos wy- 
jechał onegdaj incognito na paru- 
'dniową wycieczkę w sprawach par- 
tyjnych. P. Witos weźmie udział w 
'szeregu wieców i zebrań. 


ese(kkpt.) Dzisiaj rano zjechatstu=in=" 


(cognito Prezydent Rady ministrów 
w». Witos, w towarzystwie senatora 
iP. Bojki i i, zabawił całą niedzielę, 
„zwiedzając okręg, badając stan od- 
"budowania zniszczonych miejscowo 
ści itp. W Grodnie przyjmował de- 
'putacje włościan, konferowa! z czyn 
nikami państwowci i samorządowej 
administracji, interesujlac sie żywo 
sprawami szkolnymi, przyrzekając 
w tym kierunku baczną pieczę i po- 
moc wydatną. 

Informował się również co do po 
"mieszczenia i danych warunków dla 
„zamierzonej tu instalacj władz wo- 
jewódzkich, po zniesieniu takowych 
iw Nowogródku. s 


NOWY MIN. SPRAW ZAGR. 


NIEMIEC. ? 


(ca) Prasa berlińska donosi, iż 
w kołach parlamentarnych zapew- 
niają, że w najbliższym czasie po- 
„wołanym zostanie na stanowisko 
‘ministra spraw zagranicznych po- 
set iemiecki przy Watykanie v. Ber- 
"ZEIT, 

Bergen nie jest parlamentarzystą. 
Karierę swą rozpoczął ua Wilhelm- 
„strasse i jest z zawodu dypiomatą. 
*Żanim wyjechał do Rzytmu był rad- 
cą w ministerstwie Spraw zagr. 
Przed wojną prowadził w tym rte- 
sorce referat francuski. Nowy minl- 
ster uchodzi za przewiduiącego i spo 
koinego polityka. 

STAN OBLĘŻENIA W HAMBURGU 

Hamburg. (PAT.) Z powodu zajść 
w. Wiihelmburgu i Hamburgu zapro- 
„wadzony Został w obu miejscowo- 
ściach stan obieżenia. 
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Wkrótes mają się ukazać jago wspomnienia wojenne. 


Warszawski „Kurier Czerwony” 
podaje interesujący wywiad z dyr. 
Tow. Wydawniczego „Ignis? na te- 
imat wydanej przez tą lirine książki 
marszałka Piłsudskiego. o $. p. G. 
Narułowiczu. Książka da, jak wiar 
domo, wywołała olbrzymie poru- 
szemę w naszem społeczeństwie. 

Chcąc otrzyniać bliższe informa- 
cje o wydaniu tej rewelacyinej 
książki, „Kurjer Czerwony” zwró- 
cił się do Tow. Wydawniczego 

„lgnis”, którego dyrektor udzielił 
wyczerpujących wiadomości: 

— Rękopis broszury marszałka Pił- 
sudskiego, księgarnia nasza otrzymała 
dnia 31 lipca przed wyjazdem marszał- 
ka do Lwowa, na Zjazd  Legionistów. 
Rękopis oddaliśmy natychmiast do dru- 
ku i w przeciągu następnych 

dwu dni, 


inieliśiny w drukarni Burjana złożoną 
całą książkę. Zależało nam na tom, by 
książką ukazała się imożiiwie najrychieł, 
niestety z powodu wyjazdu marszałka 
Piłsudskiego w Lubelskiee, a potem do 
Lwowa, dopiero tam uzyskaliśmy iezo 
podpis oddający tekst do druku. 
— Jak wysłądał rękopis? k 
— Był pisany na maszynie. 
Oryginał ręczny 
znajduje się w posiadaniu 
sób z otoczenia marszałka. 
— Nie wie pan jak długo pracowal 
marszałek Piłsudski nad broszurą? 
Pisał ją bezpośrednio przed wyia- 
zeem d` Lwowa. 
Praca ta zajęła mu kilka wieczorów. 
i.k bardzo zależało marszałkowi na 
niej Świadczy fakt, że przed  podpisa- 
nien! książki do druku 
czytał sam skrupulatnie korekty. 
— A można spytać, jaki był stosunek 
panów jako wydawców do marszałka 
Piłsudskiego jako autora? 


iednej z 0- 


— Proszę Bardzo. Marszałek Piłsud- 
ski otrzymuje normalny procent autorski 
od ceny księgarskacj. 

-~ Jak książka została przyjęta przez 
publiczność? 

— Jeszcze przed wyjściem 
wzbudziła ona nadzwyczajne za- 
iiiteresowanie. 

Naturalnie pierwsi z ciekawycli byli 
dziennikarze. 

Powodzenic jak sądzić można po jc- 
dnym dniu — przeszło wszelkie oczeki- 
wania. 

— Czy marszałek Piłsudski przygo- 
towuje jakąś nową publikację? 

— Zdaje się, Że ma zamiar opraco* 
wać swoje 

wspomnienia z czasu wojny, 
o wyprawie wileńskiej i obronie War- 
szawy. Mówią też 
o painiętauikach, 
ale nic pewnego nie możemy panu o tem 
powiedzieć“. 


A 


KOMUNIŚCI Niem. przegrali kampanię. 


Warszawa, (Tel. wł.) (1). Z Ber- 
lina donoszą, że wydział wykonaw- 
czy rad komunistycznych wydał 
1ozporządzenie do wszystkich swych 
sekcji, qby natychmiast przerwano 
strajk, Organ komunistyczny „Rothe 
Fahne” komunikuje to rozporzadze- 
nie słowami: „Bitwa jest przerwa- 
na, przygotowujemy się do następ- 


nej. W Berlinie w następstwie te- 


go podjęta została komunikacja u- 
liczna, natomiast w wielu miastach 
prowincionalnych zaburzenia trwają 
dalej. W Halle faszyści niemieccy 
usiłowak zniszczyć drukarnię komu- 
nistyczna, w następstwie czego 
przyszio do waiki między nimi a ko- 
munistami, której kres położyła do» 
piero policja, To samo zdarzyło się 
w Darmstacie, gdzie wiele osób zo- 


stało ranionych. Poza tem krwawe 
starcia miały miejsce w Stutgarcie, 
w Altdoriie, w Akwizgranie i wielu 
innych. Również z Zagłębia Ruhry 
nadchodzą wiadomości o rozruchach. 
Komuniści bowie zaniechawszy 
kampanię w Nienskzech przenieśli 
ją obecnie na terytoria okupowane. 


„...diójaliści kuja font. antyfrencuski. 


Berlin. (Tel. wł.) Na okręgowym 
zjeździe niemieckiej grupy między- 
narodówki socjalistycznej w Dort- 
mund delegat zagraniczny Tom 
Shaw po oświadczeniu pozdrowienia 
w imieniu socjalistów belgijskich, 
francuskicl, włoskich i angielskich, 
Skreślił obraz współpracy towarzy- 
szy zagranicznych w sprawie bierne- 
go oporu w Zagłębiu Ruhry. Zrezy= 
znowanie z biernego oporu byłoby 
z przyhrością przyjęte przez angiel- 
skich towarzyszy — tryummi zaś ro- 
botuików niemieckich będzie uważa- 


Rząd niemiecki 


ń 

Berlin. (PAT.) „Die Zeit* donosi, 
że rząd obecny zamierza wprowa- 
dzić nowy Środek płatniczy, któryby 
był niezależny od chwilowych wa- 
kaŭ kursu. Dla wprowadzenia go 
uwzeba całego szeregu zarządzeń 
gwarancyjnych. Rząd od pierwszej 
chwili naradza się nad tą ważną 
sprawą. 


ny za tryumi Świata robotniczego w 
Angli We Francji i Belgii orędzie 
papieskie przyniosło sprawie niemic- 
ckiej wielkie korzyści, gdyż w kra- 
jach tych najbardziej wrogo dla Nie- 
iniec byli dotyciiczas usposobieni ka- 
tolicy. Również we Włoszech polity- 
ka niemiecka może liczyć na popar- 
cie, bo jakkolwiek włoscy socjaliści 
są teraz w bardzo trudnem położe- 
niu. niemniej jest rzecza stwierdzoną, 
Że Mussolini iest żvczliwiej usposo- 
biony Gia Niemiec, aniżeli dla Francji. 


skasvie MAPKĘ, 


SPISEK PRCZECIW FRANKOWI 


Paryż. (PAT.) „Journal des de- 
bats“ donosi. że siery finansowe lon- 
dyńskie spiskują celowo przeciwko 
frankowi francuskiemu. Banki angiel- 
skie czynią trudności w nabywaniu 
jranka francuskiego. 


OldSZne SALKI UOISZEWIZÓNI 


(Przed Sadem) ,,, 


Dzis w piaick 
17. sierpnia 


no raz ostatni 
w APOLLO. 


Arcywesoła komedja w 6 aztach z rrzepiękn, Hildą Wolter w główne: roli: 


Bziś 


„MĄŻ Z GRZECZNOSCI“ KINO LEW. 


STRAJK POWSZECHNY W WAR. 
SZAWIE, 
(J.) Wczoraj odbyło się zebranie 
klasowych Związków zawodowych, 
na którem uchwalono proklamować 
strajk poszechiy o ile strajkujący od 
dłuższego czasu pracownicy budo- 
wlani nie zdołają w  xaibliższych 
dniach dojść do porozumienia z pra: 
cędaw cami. 


POWRÓT BISKUPA 
KOCYŁOWSKIEGO. 

Biskup przemyski ks. dr. Kocy 
łowski powrócił już z Rzymu i obiął 
rządy swej djccezji. Po drodze od- 
wiedził we Wiedniu metropolitę 
Szeptyckiczo i vdbył z nim dłuższą 
konferencję. 

— — 
MINISTRÓW BUŁGARSKICH SKA- 
ZANO NA SMIER%ć, 

Gratz. (PAT.) Pol. Rad. Wediug wia: 
domości z Sofii, socjalny trybunał wo- 
jenny, przed którym stanęli b. ministro- 
wie gabinetu Stambuliiskiego, skazał 4 
z pośród nich ma Śmierć, 2 na doży: 
wotnie wiezienie 13 na 5 lat więzienia. 


ŁADNY PREZES EMERYTÓW, 

Wiedeń. (PAT) Zastał tu areszto- 
wany pod zarzutem rmałwersacji Józef 
Mauilzoch, prezes ogógogo gwiązku ene 
TEA państwowych. 

| KRWAWA WALKA BYKÓW. 

Fourquen (Pireneie). (Pat) Pal. Rad. 
Padczas widowiska walki byków za- 
dainałaq się trybuna przepełniona pubii- 
cznością. 6 osób zostało zabitych, a 30 
osób rannych. 
KATASTROFA POWODZI W KOREI. 

Tokio. (PAT.) Pol. Wedługdoniesie- 
nia z Kerci podczas gwałtownego hura- 
ganu szalejącego na wybrzeżach koreań 
skich w poludnie w wielkim przypływie 
morza szereg wiosek zostało zalanych. 
W jednej miejscowości z górą 100 do- 
mów uległo zniszczeniu a około 1000 Ju- 
dzi pouiosło śmierć, 
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asiaa Rudali À p 


ii 


Romans następcy tronu z uroczą Rachela 


(p.) Około życia i śmierci arcy- 
księcia Rudolfa osmuwa się bezustan 
wię przędza romantycznych opo- 
wieści. Da tych legend przybywa 
obecnie nawa, którą opowiada Klo- 
tylda Benedikt, córka znanego wie- 
deńskiego lekarza i publicysty, Opo- 
wieść ta stoi w sprzeczności z nie- 
przejednanynm antysemilyzmem, z 
jakiego był znany arcyksiążę, juak- 
kolwiek nie pierwszy to raz się zda- 
rza, że zacięty wróg żydów prze- 
rada za żydówkami, o jle naturalnie 
są młode i ładne, 

Było to w r. 1880, gdy młodzień- 
czego następcę tronu wysłano do 
Pragi celem ożywienia bardzo już 
wówczas podiupadłego patriotyzmu 
austrjackiego uczuć dynastycznych 
Czechów, 

Urok osobisty arcyksięcia po- 
dobno mial na tem polu Święcić nie- 
jeden piękny tryumf, jednakowoż po 


pewyim czasie Rudoli zaczął się ni- 
dzić w Hradczynie i celem rozerwa- 
nia jednolitego życia począł urządzać 

wycięczk; w zaułki praskie. 

Podczas jednej takiej ekskursii 
ujrzał na ulicy żydowskiej cud- 
dziewczynę, o czystem obliczu Ma- 
donny... Między córką biednego ży- 
cowskiego kramarza a potomkiem 
najdummieszego z sodów panaują- 
cych zawiązał się najrontanłtyczniej- 
Szy z romansów, Ale ojciec wpadł 
na ślad — i dziewczynę według 
wypróbawanej w takich razach re- 
cepty, postanowil wydać czem- 
prędzej za mąż, zanim to zaś jeszcze 
nastąpiło, wysłał ją natychmiast na 
wieś do krewnych, aby  umiemożl. 
wić wszelkie dalsze z arcyksięcia 
stosunki, 

Miłość jednak jest przebieglejsza 
od całej akcii prewencyjnej. Rozko- 
chana w swoim „złotym królewiczu” 


W Zagłębiu dąbrowskiem panuje głód. 


r a 


Sklepy z żywnością są 0 


bięgane przez głodnych 


robotników. 


„Rabatnik” zamieszcza artykuł 
posła Stańczyka, w którym tenże 
kreśli ponuremi barwami obecną 
Sytuację w naszem Zagłębiu Dab- 
roewskiem: 

„Od pewnego czasu na terenie cale- 
go Zagłębia Dąbrowskiego objawia się 
coraz większy brak wszelkich artyku- 
łów spożywczych. Pickarnie i sklepy * 
wiktnałami spożywczemi 4 

są oblegane przez tłumy, które 

pa długiem wyczekiwaniu odcho- 
dzą z pustemi rękami, 

W ostatnich dniach w całem Zaglęe 
biu nigdzie uic można dostać chleba, 
tiuszczo v i mięsa, Z tego powodu wśród 
ludności ©wstaje straszuc rozgorycze- 
mie, mogą * się l 

lada chwila wyładować w pozru- 

chach głodowych. 

Wskutek braku artykulów, pierwszej 
„potrzeby na rynku, ceny tych artykułów, 
skaczą 4 dnia na dzień z zawrotną szyb- 
kością. Spekilanci przybrali pozę do- 
brodziejów i tylko pokryjomu za bajoń- 
skic sumy „wybrańcom losu“ tu i ów- 
dziec sprzedają towary. Doszło do tego, 
że kupiony pokryjomu bochenek chleba 
lub kawałek mięsa trzeba przenosić w, 
ukryciu, aby 

nic sprowokować czekających przed 

sklepami tłumów. 

Wśród ogółu robotników, mówi się 
ławnie, żę za okupacji takiej nędzy nia 
cierpicii, jak obecnie. Twierdzenie to 
uie jest pozbawione słuszności, gdyż 
istotnie nędza wśród mas robetniczych 
iest straszliwa. 

Jeżeli tak poirwa jeszcze kilka dni, 
to ludność robotnicza 

me bydzie w stanie tego wytrzymać 

i może posunąć się do ostatecznych 

czynów, 

Tem więcej, że widzimy, jak co dziciń 
wywozi się masowo artykuły spozyw- 
cze z Polski za granicę. W poniedziałek 
rozpoczęły się układy pomiędzy Związ- 
kiem Robotników Przemysłu Górnicze- 
ro i Naitowego a Rada Zjazdu Przemy- 
sławców Górniczych o wprowadzenie 
dwutermiwowych rewizji plac w mie- 
siącu. Jest obawa, że w, razie niedojścia 
do porozamienia, 

meżec wybnchnąć w przemyśle gór- 

ułczym strajk i pociąznąć za sobą 

caly przemysł Zagłęhia Dabrow- 


skiego. 
Dorze w wte gdyby Rząd na- 


tychmłast skierował do Zagłębia Dą- 
browskiego większe transporty zboża i 
tłuszczu i przydzielił je na warunkach 
krótkotrwałego kredytu  kooperatywom 
robotniczym. abv te mogly zaopatry- 
wać ludność robotniczą. Dalsza bez- 
czymrość Rządu może doprowadzić do 
nienbiiczejnych, następstw, Fy go v 
ETAP s ra s 
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Lwów, J8. Sera 1923. 


GULOWEÓZNA, 
z praskiego zaułka. 


dziewczyna wymyka się z pod czuj- 
nej straży swych opiekunów i wra- 
ca do Pragi. Tu jednak za kilka dni 
wskutek doznanych wzruszeń 
umiera na gorączkę nerwową, 
W czasie choroby majaczy tylko 
o swym królewskim kochanku, a ro- 
dzice po Śmierci jej przesyłają Rii- 
dołiowi ostatnie od niej pożeźnanie. 
Rudolf tak wziął sobie do serca 


SA 3. 


śmierć cudnego dziewczęcia, iże 
noce całe spędzał na iej grobie, 
ięcząc i płacząc, tak, że dozorcy, 
cmentarni chcieli nawet  areszlo- 
wać lamentującego żaidpnika į pu- 


ścii go dopićro wolno, poziiawszy 
iego wysoką godność. 

Wybuchy rozpaczy arcyksięcia 
były tak gwałtowne i  nieuśmie- 


rzonc, że na instancję cesarzowej 
mutsiano go odwołać z Pragi i pod- 
dać we Wiedniu dłuższej kuracji 
nearołogicznej. Długie i trudne zada- 
nie mieli lekarze, żeby wypcerswa: 
dować arcskstęciu. że urocza Ra- 
chela nie umarła z miłości dła niego, 
ale wskutek złej wody, którą piła w 
dzielnicy żydowskiej, 

Fa ARMETOZERT RZ TZRIEIE R. 


W ZAWODACH SZYBKOŚCI Z AEROPLANEM, 


UB SPELL" 


(p) Amerykański inżymier 
profesor E. J. Christie pracu- 
je od lat pięciu nad skonstruo- 
waniem jedunokołowca który 
ma stanowić nietylko niebez- 
pieczną konkurencję dla tech- 
niki automobilowej. aie może 
nawet zdystansować w szyb- 
kości loimictwo. Przedstawło- 
ny na naszej rycinie jednoko- 


łowicce będzie wprowadzany 
w ruch za pomocą motoru I 
według twierdzenia swego 
wynalazcy. może osiągnąć: 
fantastyczną wprost szybe 
kość 480 kilometrów na ge- 
dzinę, mę > 


„. Ohozy przysposobienia rezerw. > 


Z pobytu 'w Nadwórnej, Delatyn'e i Brzeżanach. 


(à) Kilka dni temu odbyła się nic- 
zwykła wycieczka  dziesissarska pod 
przewodnictwem kpt. 
Sprawczdawcy pism lwowskich zwie- 
dzali bowiem Gbozy letnie przyspcso- 
bicma rezerw w Nadwornie, Dełatynie i 
Brzeżanach, urządzone przez Oddział 
HI. DOK. VI. we Lwowie, a nicznane 
jeszcze dokładnie przez całe spole- 
czeńistwo. 

Mianowicie w myśl ustawy sejmowej 
o przysposobieniu wojskowcem młodzie- 
ży w interesie dobra Ojczyzny, stwo- 
r<ono obozy letnie, w których w czasie 
wakacji młodzieź, oddechaląc świcżem 
powietrzem na łonie natury, nia przy- 
sposabić się do służby wojskowej oraz 
wyrobić się na instruktorów wychowa- 
nia fizycznego. Rezultat pomyśliy osią- 
za słę przez zaznałomienie kursistów ze 
służbą woiskową t uprawianie wszelkic- 
wo rodzaju sportu. To też kursiści w 0- 
bozach przebhywają pod opieką odpo- 
wiedrich oficerów i zawodowych pro- 
fesorów, otaczających młodzież praw- 
dziwie rodzicielską opieką, co w czasie 
wycieczki stwierdzić było można z całą 
dokładnością. Że tak jest w istocie, 
świadczą najlepiej dziarskie postawy 
kursistów. opałonych dobrze odżywia- 
nych, a przedewszystkieni wesołych i 
zadowolonych, co iest najlepszą oznaką 
zdrowia i dobrego powodzenia w 0o03- 
zach. 

W zasadzie kursiści najwięcej 
wiają ćwiczenia lekkoatletyczne, 
drugim planie mnsztrę wojskową. 

Praca dzienna podzielona jest nastę- 
pująco: rano 0 godz. 6 pobudka, potem 
modlitwa i rozkaz poranny. od 6.45 do 
7.30 gimnastyka, od 7.30 do S.I5 Śnia- 
danie, potem aż do 11 ćwiczenia prak- 
tyczne . wykłady z zakresu wojskowa- 


l 
upra- 
a ma 


St. Zielińskiego. . 


ści oraz wycieczki i ćwiczenia nocne; 
cd 11 do 3 obiad i wypoczynek; od 3 
do 6 ćwiczenia lekkoarietyczne, gry i 
zabawy; o g. 6 rozkaz wieczorny ? 
iezdanie poczty, następnie Kkclacja i 
czas wolny aż do $ w.; o 9 mowiwai 
układanie się do snu. 

Fopałudnia każdej środy i soboty są 
wolne od zajęć, a także wszystkie Świę- 
ta i niedziele, 

Na śniadanie każdy uczestnik kursu 
otrzymuje kawę białą, na chiad zupę, 
mięso 4 iarzyną, kluski lub pierogi i her- 
batę. Czasami dostaią kursiści drugie 
śmiadonie lub podwieczorek. 

Dzienna porcja przypadająca nu każ- 
dego jest następująca: 706 gr. chicba 
(1 bochenek), 300 gr. mięsa, 250 gr. ja- 
rzyny twardej (grech, fasola, kasza. 
20u r. maki pszennej, 85 gr. cubin ot 
gr. tłuszczu, 28 gr. kawy zbożowej, 20 
gr. smi, 1272 gr. cebuli Świezej z £r. 
herbaty, 1 gr. suszonej włoszczyzny, 
pół gr, korzeni, 200 cl. mleka, I c octu. 

Żoła każdego kursisty, który utrzy- 
muje kompletne ubranie wojskowe, Wy- 
nosi na dekadę (10 dni) 5670 mkp. Spa- 
uic urzadzone jest w namiotach puo- 
wych i to na żelaznych łóżkach z sicn- 
Mkaini, a do przykrycia każdemu służą 
dwa koce, w Dełatynie zaś bo trzy. 

fak na ogół przedstąwia się Życie 
w obozach Ietaich. 


Na:dwórna. 


. W zwiedzaniu obozów w Nadwórnie 
i Dełatynie wycieczce dziennikarskiej 
prócz kpt. Zielińskiego towarzyszył tak- 
że major sztabu generainego Taurzyński 
jako szef sztabu 1ł dywizji piechcty Z 
siedzibą w. Stanisławowie, przeprowa- 


dzając róśkczEG in, Obu aQ- 
bozów. 

Obóz w Nadwornie jest położony 
pod skalistą górą Circiura nad brzegiem 
Bystrzycy nadwórniańskiej, W dziewię- 
ciu dużych namiotach mieści się 72 kur- 
sistów tworzących obóz „Sokałi”., Kic- 
rownikiem obozu jest por, Janusz Ro- 
wiński, instruktorami por. Borowiak i 
por. Jarecki, kierownikami wychowa- 
nia fizycznego prof, Ludwik Fedorowskił 
z lwowskiego „Sokola“, absolwent szko 
ły sportowej w Poznaniu i prof. Jan 
Dim. absolwent kursu sportowego w 
Krakowie. 

Po krótkiej mustrze waliskowej, kur- 
siści ponisywali się ćwiczeniami spor- 
towemi, które wypadły nadzwyczał 
$ktaduie. przynosząc uznanie dla pic- 
zmordowanych w swcj pracy instruk- 
torów, pann ga 


 Deła:yn. 


Tu przedewszystkiem opiekunem © 
bozu jest ppułk. Mond, bohaterski o- 
brońca Iwowskici Cytadeli, waiłający: 
w jak najdrobniejsze potrzeby obozu. 
To też wszystko w Delatynie jest wi jak 
największym porządku wzorowym, a 
kursiści chwałą sobice pana podpułkow- 
nika. widząc w nim Swego prawdziwe- 
go opieknna-ojca. Jednak na pełne tr- 
znanie zasługuje kierownictwo tego o- 
bozu wraz z instruktorami tak za WA 
szkolenię wojskowe, jak i sportowe, 

Dowódcą całego obozu jest kapitan 
Piotr Gadziński, Obóz podzielony jest 
na dwie części. Kierownikiem I. oddzia- 
łu jest por. Wliczewski, ll-yo por. Per. 
ski, instruktorami są por. Socha i por. 
Gładysz, Kierownikiem saperki fest 


zawiera ponad 12.600 adresów. 
r y ” LE J „ga ya 


por. Skarbek, a kierownikami wycho- 
wania fizycznego proi. Szmilewski i 
„pret. Engel, Ci dwaj ostatni w zureliio- 
„Ści poszczycić się mogą wynikami swej 
pracy, Nadto obóz dełatyński ma także 
swego lekarza w osobie p. Dobrowołl- 
skiego, zakontraktowanego medyka. 

| Sam obóz wywiera na człowieku 
'wiełkie wrażenie. Namioty polowe w 
stym brzegiem Prutu pëd gęsto zalesio- 
jra górą Maławą, Obuzuje w nich 127 
Xkursktów, począwszy od 14 do 21 łat, 
tczmiów ginmazialnych i seminarjalnych. 
„Wszyscy bardzo debrze wyglądają, za- 
Floweleni są z pobytu pcd golem nie- 
bem, a w szczególności z oicowskiege 
ubchodzenia się z nimi oiicerów i profec- 
sorów, 

Zwiedzająacym obóz zademonstrowa- 
na zdobycie sąsiedniej góry wedłe pla- 
nu ulożąnego przez por. Sochę. Ćwi- 
czenia te. których przebieg pilnie śledził 
j or Parzyński. połączone ze strzela- 
niem ślepymi nabojaxni, wypadły spraw- 
jnie i efektownie, Następnie sportowe 
ćwiczenią. zwłaszcza co do. skoku 0 
tyczce i rzucaniu "szczepem  hyiv 
wprost imponujące. Tak w ćwiczeniach 
sportowych. jak i w towarzyskiem po- 
"życiu kursłstów widać bvło dokladnie 
pracę pedagogiczną prof. Szmilewskiega 
i prof Engla. 

Charaktervstvcznem jest, że na za- 
mvtamie ppułk, Monada. wszyscy kursiści 
zgadnie chórem zawołali, że i na drugi 
rak pragną być przyjęci do obozu w 
Deiatynie, czem naturalnie radował się 
iGwógca kpt. Gadziński i delegat DOK. 
knt. Zieliński, muiacv zdać sprawozda- 
uie swej władzy przełożonej. 


Brzeżany. 


Całkiem natomiast odmiennie przed- 
Stawia się obóz w Brzeżanach. Przede» 
wszystkiećm w myśl zasady nie ma ou 
żadnczo kontaktu z ludnością ant z cha 
tami. Położony jest w polu w wąwozie, 
w pobliżu olbrzymiego stawu. Tylko bo- 
Isko sportowe jest w znacznem oddale- 
niu i. to w mieście. . 

Komendantem obozu jest por. Kulicz- 
kowski. Wyszkolenie wojskowe prowa- 
dzi por. Kozakiewicz, a wychowanie fi- 
zyczne prof. Edward Olma. a naukę ply- 
wania udziela por. Pichter. 
| Obóz ten jestWuajmniejszy, gdyż li- 
czy 32 uczestników, rekrutujących się z 
młodzieży szkolnej i członków „Strzel- 
Ga". 

Opiekunem całości jest znany milo- 
śnik sportowy ppu!k. Goliński, dowódca 
garnizonu brzeżańskiego. 5 

Dziennikarzy, zwiedzających ten o- 
bóz. na miejscu ppułk. Galińskiego oraz 
por. Borzemskiego i por. Langa powita- 
li: poseł St. Wiśniewski,. starościna To- 
rosiewiczową, majorowa Frankowa, pie 
zes „Strzelca* p. Łuczyński komendant 
„Strzełca” p. Zdepte i lekarz dr. Pome- 
ranz. 

Przeprowadzone ćwiczenia wojsko- 
Wwe, atak, na góre i zdobywanie rowów 
strzeleckich oraz pokazowe ćwiczenia 
szwedzkie, wykazały, że ebóż ten w po- 
„równaniu do dwóch poprzednich jest nai- 
lepiej wyszkolony. Również pod wzz!ę- 
dem teoretycznym kursiści sa ziakotni- 
cie wyszkoleni, co ujawniło się publicz- 
nie, gdy płynnie odpowiadali nawet na 
dość trudne pytania, stawiane im przez 
pputk. Gólińskiego, i kpt. Zielińskiego. 
Zasługą to por. Kuliczkawskiego, który 
'obczowi oddal się z całem poświęce- 
wiem. 

Wreszcie podnieść należy, że obóz 
en jest najlepiej wyckwipowany, a pod 
adresem Oddziału IN. Duk. VI wyrazić 
należy szczere podziękowanie za urzą- 
dzenię obazów, które są z pażytkiem 
nietylko dla młodzieży naszej. -żądnej 
wypoczynku i rozwoju iizycznego, ale 
też i z korzyścią dla Ojczyzny. 
NPORT E E E a] 


JEZYK UKRAIŃSKI — URZĘDOWYM 
NA UKRAINIE. 

Moskwa. (PAT.) Rada komisarzy lu- 
owych na Ukrainie postanowiła w prze 
ciagu dwóch łat zaprowadzić ięezyk u- 
Kraiński we wszystkich szkoiach i in- 
stytucjach ukralñshich. 


„GAZETA PORANNA" Lwów, 18, sierpnia 1923. 
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iinei (wte) kieszeni 


zarejestrowanych we wszystk ch à 


państwowych urzędach pocztowo- 
telegraficznych i telsgraficznych 


SITL 


Tak należy nazwać akcję p. komisarza „drożyżnianege'. 
Jak akcja oszczędnościowa wywołuje — drożyznę! 


Znany ekonomista, prof. Adam 
Krzyżanowski bardzo trafnie oce- 
nia żądania nadzwyczajnego komisa 
rza do zwaiczania drożyzny o udzie 
lenie mu kredytu kilkudziesięciu mil- 
jardów na zakupno zboża i założenie 
państwowych magazynów. Między 
inunerni pisze autor w tej Sprawie w 
„Czasie: 

„Mnóstwo ludzi nabeżmie wierzy 
zMacHorom, rozpuszczającyni wieści o 
udzieleniu „kredytu“ przez państwo. Nie 
przyjdzie im do głowy zapytać się, z 
czega państwo udziela kredytu? Przed 
wojną pożyczał ten, kto coś zaoszczę- 
dził. Zamiast kupować towary, potrzeb- 
ne mu na jego wiasny osobisty użytck, 
lub w celach zarobkowych, odstępował 
innemu swą siłę kupna w zamian za pro 
cent. Siła kupna wędrowała z ręki do 


reki, ale jej nie przybywało. 

Ceż dziś się dzieje? Państwo nie ma 
żadwych funduszów. Jest goło, niczem 
święży turecki. Jeśli utrzymał się wnio- 
sek p. komisarza, pomnoży sie obieg 
pieniężny © szereg dalszych miliardów. 
Nie da nikomu „k,redytu”, boć nie roz- 
porządza żadnemi oszczędnościami, jeno 
rzuci na targ nową pieniężną siłę kupna. 
Wywoła drożyznę, bo przecie zwiększe- 
ny popyt musi podnieść ceny. Przepro- 
wadzi tę operacje kosztem posiadaczy 
gotówki i wierzytelności, którym chył- 
kiem w formie drożyzny, zamiast jawnie 
podatkiem, odbierze część dotychczaso- 
wej zamożności. Ja tę operację nazy- 
wam oszustwem w znaczeniu przedłnio- 
towem (a nie nodiniotowym, bo nikogo 
nie ponawiam o złą wołę). 

„Wniosek p. komisarza — pisze da- 
lej prof. Krzyżanowski — polega na 


CZORSZTYN. 


(Z CYKLU: MO JE WAKACJE.) 


Wabią ku sobie ruiny zamczyska, 
Który iak orzeł gnieździ się na skałe. 
Niebo się murów szczelinami wciska 
I stroi okna w turkus i opale. 


Stary Bryniarski wiedzie nas w zwaliska — 


Zna on historie tych murów wspaniale. 
Padają królów i wodzów nazwiska, 


Historia Polski w swoiei cuduei chwale, 


Kirga, Bolesław, pan Zawisza Czarny, 
Boje z szwedami Jana Kazimierza, 
Koniederatów Barskich stara wieża... 


Zamku Czorsztyński! jakżeś był mocarn 
Że tyle razy u twych skalnych progów 


W proch rozbiłała sie nawała wrogów. 


NEMO. 


Ratujmy dzieci polskie w Rosji! 


Polski Komitet pomocy ofiarom 


glodu w Rosji (Warszawa, Ordy-. 
uacka 5) oglasza następującą 0- 
dezwę: 


„Wielu jeszcze rodaków naszych, 
tvsiące bezdomnych dzieci polskich 
— tuła się dotąd na rozkkgłem tery- 
torium Rosjł w oczekiwaniu na po- 
wrót do kraju, Dzieci te giną fizycz- 
nie i moralnie; głód i nędza nieod 
stępnie im towarzyszą. Ustać prze- 
to w pracy nie możemy. Winniśniy 
dalej budzić ofiarność publiczną, a- 
żeby tę dziatwe polską ratować od 


zagłady, To nakaz moralny, przed 
którym uchylić się nie wolno ni- 


komu. 

Zwracamy się o zbiorową pomor 
materialną do wszystkich instytucyj, 
do wszystkich organizacyj, związ- 


ków, zrzeszeń. Każdy obywatel mo- 
że sprawie się przysłużyć, wrządza- 
jąc w kółku znajomych, którzy mu 
ufają, składkę na ten cel. Kogo nie 
stać na taką inicjatywę, niech saut 
od siebie złoży choć skromny datek. 
Prosiny przytem o pośpiech, dzia- 
lać bowiem musimy szybko i ener- 
gicznie, 

Ofiary składać należy w P. K. O. 
w Warszawie, oraz we wszystkich 
jej oddziałach, w całym kram, na 
rachunek  przekazowy Komitetu 
Nr. l6. 

Ufamy, że kaźdy, kto ma poczu- 
cie ludzkości, kto jest Polakiem, 
kto jest prawdziwym obywatelem 
Połski — usłyszy ten gfos dziecka 
połskiego, które przez nas z dałekiej 
Rosji wola o poraoc.” 


Awanse kelelewe. 


(d) Rewldentami zostali zamianawa- 
ni: Ktsznir Antoni Stanisławów, Kuceła 
Michał Stanisławów, Gottesman Beru- 
hard Stanisławów, Kusmer Leopold i 
OQrienter Abraham Stanisławów, Dórfler 
Franciszek Zaleszczyki, Jarocki Józef 
Turka. Kasiewicz Antoni Staresioło. Ży- 
ga Stanisław Mikuliczyn, Kazlowski Ka- 


zmierz Hnizdyczów-Kochawina, Misior 
Józef Czortków i Dobróchi Andrzej 
Czortków. 

Oilcjałami: Szopa Andrzej i Narusz- 
czak Ludwik Stanisławów. Audrzejow- 
ski Władysław Horodenka, Kupka Anto- 
ni Czortków, Radłowski Władysław Sta 
nisławów, Nowosielski Wladyslaw Sta- 


dwóch złudzeniach. Zdaje mu się. że żą- 


da kredytu, a nie widzi, że właściwie 
popycha państwo na drezę bicia pierię- 
dzy fałszywych. ba nie daiących przyj- 
mującemu stałej wartości czyli prawdzi- 
wej miary, powióre zdaje mu się, iakobx 
ten interes mógl nie być źródłem olbrzy 
mich deficytów. 

Czy p. komisarz nic nie słyszał o 
odpaństwowieniu przedsiębiorstw, jako 
o jednym z warunków sanacji? Już wró- 
ble na dachu Świergocą, że obecnie 
przedsiębiorstwa państwowa w Polce 
iw wielu innych krajach są wysoce d2- 
ficytowe i że wyzbywanie się przez 
państwo przedsiębigrstw, ewentualnie 
ich wydzierżawianie, jest na porządku 
dziennym. P. komisarza ani współczesita, 
ani dawałejsze doświadczenia niczego 
nie nauczyły. Chce nas uszczęśliwić je- 
szcze łedneni przedsiębiorstwem i to tak 
ryzykownelm, jak handel zbożem“. 


Stanisła- 
Stanisław Chorostków. 
Bielecki 
Jan Iwanie-Puste, Boczar Stanislaw Sta 
nisławów, Łaziński Władysław Stani- 


misławów, Geister Ryszard 
wów. Młodecki 
Zyzuń Wiktor Stanisławów, 


sławów, Jędruski Jan  Bialobożnica, 
Schwamm Mikołaj Stanisławów, Szpak 
Łukasz Jęezierzany-Piłatkowice, Kraw- 
czuk Antoni Stanisławów. 

Adjunktami: Strohat Filip Stanisla- 
wów, Falber Juda Chodoroów, Korduba 
Teofil Chodorów, Köhler Otiokar Stani- 
sławów, Pasłuk Radoń Ołeszów, Han- 
dier Karol Stanisławów, Bolarowiez Jan 
Stanisławów. Dąbrowski Hipolit Stani- 
stawów, Klimaszewski Mieczysław Sta- 
nisławów, Hałainhiec Jan Kopyczyńce, 
Więcek Kazimierz Sekcja utrzymania 
Lwów HI, Kowacz Karol Stanisławów, 
Manz Jakób Sekcja utrzymania Dela- 
tvn, Cembruch Jan Turnopoł, Mul Józef 
Kołomyja, Konap Wojciech  Stanisła 
wów, Sobieszczański Stanisław Tarno- 
wica Lęśna, Jaworski Dominik Buczacz, 


Bilig Kalman Stanisławów, Bojczuk 
Kornel Stanisławów, Sydorczuk Tózeí 


Halicz, Berezowski Antoni Sekcja utrzy 
mania Lwów TI, Hareg Walenty Ha 
licz, Konar Karol Dełatyn, Sagasz Józe 
Stanisławów, Kruczkiewicz Kornel Sta- 
nisławów, Olszewski Avtoni Chodorów. 
Wełykanowicz Daniel Okno, Garbak 
Stanisław Teresin -— Małonolska, Ba- 
rankiewicz Józef Wymijalnia — Tenc- 
tinki, Forowicz Władysław Jamnica. Lil 
kasiewiecz Mikołaj Persenkówka, Lityn- 
skl Piotr Stanisławów, Błachaczek Eu. 
geniusz Stanisławów, Warrata  Józel 
Ottynia, Walter Antoni Bolechów. Łu- 
kawiecki Jan Zobłotów, Helm Marian 
Borynicze, Pyłasz Tadetsz Dźuryn, Cła: 
stoń Bronisław Kopyczyńce, Rubinger 
Leopold Stanisławów. Bocoñ Wiktor 
Śniatyn-Załucze, Borczowski Bronisław 
Torskie, Szkura Piotr Kołomyja, Quraw 
ski Karel Podwysokie, Warnke Leopold 
Stanisławow, KR4 Józeł Kołomyja. 

Be 7 stopnia płac posunieto zostały 
asystentki: Kraśniańska Wactąwa. He- 
nisz Helena i Iflrów Mari. Stanisiawów 

Asystentkami: Perskawotz Stanisla- 
wa. Iwanełko Eleonore. łanuszańska An 
na, Krizi Genowefa, Becker Władysta- 
wa, Willman Saiemca. Wiftman Julia. 
Mayer Marja, Palisckek Stefania. Wix- 
terczyk Michalina, Włśrłewstu Sabina, 
Honezatke Maria | Sceguraa Hennina 
Stanisławów. 

Porównując awanse w dyrekcji lwow 
skłej i stanisławowskiej widetny. że w 
dyrekcji stanisławowskiej awanse wy- 
padły o kilkaset procent keczystniej, niż 
w dyrekcji lwewskicj — nie możemy 
zaś przviąć. by personal dvrckcj Iwow- 
skiej tak źle wypełniał obowiązki służ- 
bowe, by na taki saw awuos łak praco- 
wnicy dyrekcji sągsówó vie rastwiuł. 
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Płacz Wojski 


„GAZETA PORANNA” Lwów. 18. sierjuna 1923. 


wych (oticerów i szeregowców) 


zmobilizowanych lub powołanych na ćwiczenia. 


(stb). Wojskowi, powołani do 
ćwiczeń lub do służby wojskowej 
zarządzeniem Rady  Ininistrów. o- 
trzymnujaą: 


a) Oficerowie — za każdy dzień 
służby od dnia stawienia się do 
służby do dnia zwalnienia dzienną 
płacę, wyoszącą 1/30 część uposa- 
żenia samotnych oficerów zawodo- 
wyuli, przyczem bierze się pod u- 
wagę pierwszy szczebel uposażenia 
danej grupy. O jle oficer pelni służ- 
bę w innej miejscowości poza miei- 
scem swego pomieszkaria, otrzy- 
muie on nadto zakwaterowanie 
przejściowe w naturze lub ckwiwa- 
lent pieniężny. Oficerowie miawo- 
wani jpodporucznikami w rezerwie, 
otrzymują jedorazową kwotę na 
wyekwipowanic, w wymiarze prze- 
widziany;u dla oficerów, miianowa- 
nych podporucznikami zawodowymi. 

b) Szeregowi — dzienny żołd 
posiadanego stopnia, obliczony w 
stosunku I/10 części żołdu na deka- 
dg szeregowych, pełniących obo- 
wiązkową służbę wojskową, za każ- 
dy dzień służby od dnia przyjęcia w 
stan wyżywienia woiska. Nadto 9- 
trzyjnują oui wyekwipowanie, któ- 
re pozostaje własnoscia Skarbu, wy- 
Żywienie, oraz kwaterę na równi z 
szeregowyiwi, pełniącyni dabowiąz- 
kową służbę wojskową. 

© ile powołany do ćwłczeń Iuh 
do służby wojskowej zarządzeniem 
Rady ministrów stąwić się ma do 
służby poza miejscem swero po- 
mieszkania, przysiuguje mu uposa- 
żenie, liczą od dnia wyjazdu na 
służbę do dnia powrotu do miejsca 
swego zamieszkania, Uadio otrzy. 
muje on zwrot kosztów podróży 
tam i z powrotem. 


POWOŁANI DO SŁUŻBY WOJ- 
SKOWEJ PODCZAS MOBILIZACJI. 

Wojskowi, powołani do czynnej 
służby wojskowej na skutek nrobi- 
lizacji lub częściowego uzstmełnienia 


TEROR ROBOTNICZY W DREŹNIE 
I LIPSKU, 


Berfin, (PAT). „Beri. Tagebl." do- 
nosi z Drezna, że lioyha grup robot- 
niczych, które rekwirują żywność, 
powiększa się coraz bardziej. „W 
miejscowości Bischofswerda demon- 
stranci wtargneli do gaspodartw i 
ublożyli aresztem wszelkie artykuły 
żywności, NV wichi majątkach zabra 
no całe bydło, gospodarze byli zm- 
szeni zaprzęgać konie i odwieźć za- 


rekwirowąniy, żywność do miasta. 
Napotkanych na drodze bandlarzy 


robottcy pobili,  Podohne zajścia 
zdarzają się w Lipsku i okołicaci, 
CoN 

RADICZ NIE UCIEKŁ ZAGRANICĘ. 

Warszawa. (Tel. wł) Stronnicy Ra- 
dicza zapewniają korespondentów pism 
zagranicznych, że ich przywódca znaj- 
duje się jeszcze w kraju. Ze względów 
politycznych stromiicy Radicza uważają 
za wskazane nie zdradzać miejsca poby- 
tu Radicza i oświadczałą, że w razie po- 
trzęhy ich przywódca łatwo przedosta- 
nie się zagranicę. Wiadomość o nciecz- 
ce Radicza zostala kategorycznie zde- 


mentowara. 
= -—— 


AMERYKA WOBEC NOTY 
ANGIELSKIEJ. 

, Waszyngton. (PAT.) Dzienniki przy- 
„puszczają. że rząd amerykański zajmie 
się sytuacja wytworzoną przez notę añ- 
;fSdełską. Kilka dzienników Sądzi, że As 
meryka zajmie się sprawa reparacyjuą, 
„jednakże dopiero na zanroszęwie ze stro- 
| RẸ Francji lub Auglji. 


wojska do stopy wejemiej, jakoteż 
ochotnicy, otrzynmiią Gd dnia sta- 
wienia się do służby, względnie 
przyjęcia w stan wyżywienia woj- 
Ska, 

a) iicerawie — «mosażcnie w 
wyniiarze takim samym, jak ofice- 
rowie zawodowi, przyczeui bierze 
się pod uwagę przy obięciu służby 
pierwszy szczebel uposażenia danej 
grupy: 

b) szeregowi — uposażenie w 
wymiarze takim samym, jak szere- 
<owi, pelniący obowiązkową służ- 
bę wojskowa. 

Oiicerowie otrzymują ponadto: 

a) mający rodzinę, o ile wsku- 
iek powołania do służby  zinienili 
miejsce swego zamieszkania i o ile 
z tej przyczyny prowadzą dwa do- 
my — miesięczny dodatek na mie- 


szkanie dla rodziny, platny z góry 
wraz z uposażeniem od dnia | na- 
stępmego miesiąca po zgłoszeniu się 
do służby; 

b) kawałerowie i wdowcy bez- 
dzielrh, miesięczny dodatek na skła- 
dowe od pierwszego dnia tego mis- 
siąca, w którym zgłosili się do 
shoy. 

Wysokość dodatków określi Mi- 
nister Spraw Wojsk. w porozimie- 
niu z Ministrem Skarbu. Wyplate 
uposażenia uskuteczniać należy ofi- 
cerom miesięcznie z góry, szerego- 
wym zaś co 10 dni z góry, przyczem 


o ile zgioszenie się do służby, * 
wzeledme przyjęcie w stan wyży- 


wienia wviska. ma miejsce w ciagu 
miesiąca, przysługuje za ten mię- 
siąc uposażenie obliczone dziennie 
za adpowiednią ilość dni służby. 


Straszna katastrofa kopalniana. 


Nowy Jork. (PAT.) Donoszą, że w 
Karnmerer w stanie Wyomiug nastąpił 
wybuch w kopalni wegla. 200 górników 


i zasypanych. 


Waszyngton. (PAT.) W stanie Wy- 
oming, gdzie nastąpił wybuch w kopalni 
dotychczas uratowano 29 górników, 70 
zginęło. 


W Düsseldorf połała sig krew. 


Disxchłert (PAT.) Na skutek starcia 
strajkujących z policją w Altdorfie, nos 
Hcja zmuszona byla użyć bronł palnej, 
przyczem 14 osób zabito, 


POWOLI ZAPANOWAŁ SPOKÓJ, ALE 
ROZBOJE TRWAJĄ... 


Bertiv. (PAT.) Połrad W cateni pań- 
stwie Rzeszy poza ckscesami na tle dro 
ŻyYzny, powoli zapanował spokój, jedy- 
nie w okolicach Akwizgranu i Hambur- 
ga donoszą o rabunkach gospodarstw 
wiejskich przez ludność miejską. Nå sku 
tek ogólnych starć z policją i żandate 
meria, która usiłuje przeszkodzić wywo- 
zowi zbiorów przez grupy robotuicze i 


kobiety, w okolicach Akwizgranu zabt- 
tych zostało okola 18 osób. 

W Wirtembergji strajk dogasa., przy 
chodzi tylko do częstych scysji między 
niechęwyri Go pracy a komnnistami, W 
Lipska zastanawiano pracę w zakładach 
zazowych i elektrycznych. 


MIESZCZANIE RABUJA ŻYWNOŚĆ 
WIEŚNIAKOM, 


Düsseldorf. (PAT) Polrad W Hez- 
nych gospodarstwaci podiniciskich Iud- 
ność miejska psilowala zrabować zapa- 
sy żywności ludności wiejskiej. 

Interwencja policji pociągnęła za So- 
ba ofiary: 6 zabitych i 14 rannych. 


„Przeciw wielkiej 


koalicji rządowej". 


AGITACJA ZA STRAJKIEM GENERALNYM W LIPSKU! 


Berlia (AW.) W Zagłębiu węglowemi 
w Saksonii wszystkie przedsiębiorstwa 
kopałmiane w zastoju, Robotnicy doma- 
gają się ustalenia zarobków w wysoko- 
ści 60 fenigów złotych za 1 godzinę. 

W Lipsku ożywiona agitacja za straj 
kiem generalnym pod hasłem „przeciw 
wielkiej koalicji rządowej”. Miasto bez 
gazu i prądu cicktrycziego. 

Z iunych miast Saksonii dochodzą 
wieści jeszcze bardziej niepokojące. W 


Kolonii pauowały wczoraj i dziś rozru- 
chy, w czasie których splądrowane sze 
reg sklepów żywnościowych. 

Z 


KRWAWE WALKI W HAMBURGU. 


Berlin. (PAT.) Z Hamburga donoszą 
o krwawych starciach między policią 
portowa a strajkującymi  komunisłam. 
którzy atakowali zgłaszających się do 
pracy robotników. 


Z ziemi stanisławowskiej. 


Na Ziazd Inwalidów, który obecnie 
odbywa się w Warszawie. wyjechał ze 
Stanisławowa. jako delegat p. Jediewski, 
prezes wojew. Zarz. 4w. b. Leg. który 
to właśnie prowadzi akcię budowy ..Do- 
nii Zdrowia“ dla Legionistów w Mikuli- 
czynie. P, Jedlewski przedstawi stan od- 
nośnych stosunków na Kresach Wschod- 
nich ł postarą się o przeprowadzenie 
stosownych uchwał w tym kierunku. 


Wizytacię gmin powiatu bohorodczań 
skiego odbywa obecnie radca Tynmcz. 
Wydz. Samorządowego we Lwowie, 
Paśnikiewicz. Chodzi o skontrolowanie 
słuszności doniesień mieszkańców ad- 
nośnych wsi na komisarzy rządowych, 
które jednukowoż dotychczas okazują 
się w przewaźnei części bczpodstawnc. 
Główną rolę odgrywa wm prywata i 


względy politycznej natury. Jednak kom- 
sekwencje. które poniasą denumcłatorzy. 
będą dła nich dobra nauczka na przy- 
szłość. 

„Podjazd nieprzyiacielski*. komedie 
w 3 aktach Jastrzebiec-Zaleskicyo, ode- 
grala dwukrotnie „Scenka Dramatycz- 
na' Sokoła Miejskicgo w Stanisławowie. 
Sama sztuka, która nosi wybitne cechy 
utworu czysto woiennei fabrykacii i nie 
może się poszczycić zbytnią wartością 
literacką, niezbyt przemówiła do sumic- 
nia pubiiczności średnio zgromadzonej. 
Wykonanie pod reżyserią p. Łebedyń- 
skiego i artystycznem kieroa nictwem p. 
Edera, przypominało zwykle przedsta- 
wienie amatorskic, bez pretensji do po- 
rowrwywanta z teatrem. Na pierwszy plan 
wybiła sie gra pam -Hałuszko, siły bar- 
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dzo zdolnej, choć jeszcze bez rutyny., Z 
której dobra ręka reżysera może wiele 
wykorzystać, Pani Carmeni niesiosownie 
obsadzona, panie Ederowa i Reszytarska 
wdzięcznie odtworzity swe bezpreten- 
sienalne rólki Z mężczyzn pp.: Fiderer 
1 Czabanowski wzorowo wiedli prym. 
Reszta sckundowała jak mogla i umiala. 
Wystawa wcaie starania, tempo zbyt 
powolne. ogólne wrażenie dobre. 

Ze szkolnictwa. Rozwój szkolnictwa 
w Województwie Stanisławowskieri ma 
już swoja piękną kartę. Obecnie mushrzy 
zanotować, że gmina Stebnik przystąpiia 
do budowy nowego, pokaźnej obictości 
budynku szkolnego, nie szczędząc tru- 
dów ni kosztów. by jeszcze w tym roku 
dzieci znalazły pomieszczenie w klasach 
hygienicznycił i wianych. Uznania god- 
nem jest zrozumienie rzeczy przez tam- 
tejszego Komisarza Kzadowego. unaąuczy- 
cielkę p. Zakrzewska i całą ludność, o- 
fiarnie składającą ofiary na _ ołtarzu 
oświaty. Świecąc przykładem innvm, 
bardziej zamożnym i liczebgie wiekszy 
wsiom. Gmina dotychczas włożyla w bu 
dowe przeszło t5 milionów mp.. prócz 
robocizny i podwód. 

Jechać na prawo. Na naszych drogach 
powiatowych i gminnych spotyka się na 
porządku dzieunym fury jadące lewą 
stroną, z czego bardzo często powstają 
konflikty między powyższymi a iadący- 
mi prawidłowo. mające niejednokrotnie 
bardzo przykry koniec. Porniiaiąc. iż 
dzieje się to wbrew przepisow, lecz ta- 
ka nieprawidłowa jazda, specjalnie w 
nocy, może pociągnąć za sobą bardzo 
przykre konsekwencje. Sądzimv. iż P, P. 
zajmie się tą sprawą i usunie dolegliw o- 
ści w najkrótszym czasie. 


Gahaa praywozu brei dd Rosi. 


(ea) Na podstawie świeżo wydanego 
rozyorządzenia władze sewieckice zaka- 


zały wwozić do Rosji karabiny, mate- 
rjaty wybuchowe i bomby. 

Widocznie bolszewicy maia broni 
pedostatkiem... 


Pokoe nittolik uciekł aeroplerem 


(ea) Z Neusatz donoszą: Puflkownik 
rosyjski Łojko, zatrudniony w charakte- 
rze instruktora przy  jugosłowiańskici 
stacii lotniczej uciekł wraz z bewnym 
rosyjskim mechanikiem na powierzonym 


sobie aeropłanie w niewiadomyni kię- 
runku. A s 
W pozostawionym liście pisze, że 


ucieka. ponlewaź ma niskie wynagrodze- 
nie. Skradziony aparat mczedsłiawia war- 
tość 1 i pół miliona dinarów. 


EEEE SZYTE EAS EW 
Minister i basy 


(ea.) „Tribuna** podaje charaktery: 
styczny wypadek jaki wydarzył sie nie- 
dawno w praskich sferach rządowych. 
Mianowicie czeski minister oświaty Wa- 
berman otrzymał od pewnego obywate- 
la pismo, w którem tenże zawiadamia 
go, że otrzymane od prezydenta Masa- 
ryka dwieście koron na zakupno basów 
dla jego utalentowanego synka nie wy- 
starczają, wobec czego prosi go aby o- 
fiarowal jakieś przegrane skrzypce, ie- 
ŝli je sam posiada i więcej nic używa, 
względnie,aby za pośrednictwem swoich 
kolegów ministerjalnych o nic się dla 
niego wystarał. Ciekawą jest tylko rze- 
czą. jakie stanowisko wobec całei tej 
historji zajął ów ininister — ale o tem 
„Tribuna“ miłezy. 


Gieśżda. 


o. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych. (PAT.) Notowania wstępne z 
dnia 16. sierpnia br. Berlin 0,0002, iTo- 
lamdja 217, Nowy Jork 552%, Londrn 
25.24, Paryż 30.10, Mediolan 23.67, Pra- 
ga 16.15, Budapeszt 0.05 i jedna ósma 
Bukareszt 2.25, Belgrad 5.82%, Sofja 
4,40, Warszawa 0,0025, Wiedeń 0,0077 i 
siedm ósmych. 


KURSA P. K. K, P. 
Dziś P. K. K. P. placiła za: 
Marki niem. 0.07; dolary czeki i przek. 
245; dołanrv banknoty 245.500; dolary 
l-ki, 2-ki 246070; dolary Kkanadyj. 23%; 
dolary. lki, 2-ki 233640; irareki frangu-'" 


A 


a 
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skie 13900 franki belgijskie 11200; fran- 
k! szwajcarskie 44300; funty szteriinzi 
1.120; liry 10400; guld. holend. 96300; 
korony szwedzki 65350; korony duńskie 
45150; korony norweskie 40250; korony 
czeskie 7120: korony austr. 3.40; złoty. 
polski 40.000. = 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Ruch na ziełdzie bardzo ożywiony. 
Ogólny obrót 280 ton. Podaż obfita po- 
krywa zapotrzebowanie. Tendencja zniż- 
kowa — usposobienie spokojne. 


GIEŁDA GDAŃSKA. 
Warszawa, (Tel wt.) (J.) Na ziełdzie 
gdańskiej notowano dziś markę polską 
1100—1200, przekazy na Warszawę 100 
do 1100, dolary 2 mil. 800.000 do 3 milj. 
W Berlinie, marka polska 1240, dolar 
3 milj. 160 tys. 


WIABOMOŚCI GIEŁDOWE. 

Z powody  wielkicj podaży akcje 
przemysl. zilżkowe — poszukiwane ak- 
cie bankowe. 

Ciodorów 1330—1380 w Warszawie 


1285, w. Krakowie 1400—1450. Oikos 
770—810. Tespy 1370—1400. Bracia 
Biskupscy 255—260. Cegielski 165—200 


w Warszawie 155, w Krakowie 156— 
165. Parowczy 148—160 w Warszawie 
142%, w Krakowie 145—165, Zielęniew- 
ski 2000—2010 w Warszawie 1900, wi 
Krakowie 1975—2050. Gafota 50. Ćmie- 
léw 225—250 nieef. 200—210 w Warsza- 
wie 220, w Krakowie 250—260. Nicmo- 
jowski 150—155. nieef. 120—135, w Kra- 
kowie 210—225. Pezet 95—100. P, Naf- 
ta 134—150 w Warszawie 13212, w Kra- 
kowie 140—147, Rakszawa 600—650. 
Sicrsza cl. 82—110. 

A. B. Z. 38—40, B. Hm. 145—165 w 
Krakowie 120—130. Małob. 105, w .War- 
szawie 102/25, w Krakowie 110—115. B. 
Przemysłowy  104—-105 w Warszawie 
105, w Krakowie 100—-105. 


Tendentia__zpiżkowa, Uspbsohienie 


nżywione 


Akumulator 350; Bniger 650—650: 


Czechowice 66—68; Columbie 20—232: 
Biblioteka 95—100: Gazy 5300: Lesieni- 
ce 245—250: Machłejd 95—100: Olkusz 
137-—145; Rollindustria 48—50; Azot 
110—120: — Chybie 1750; —— Drożdże 
G. 150: Elektryka n. S. 21—23; — Gazo- 
ima 300-305: Foresta 208—210: — Len 
385—300; Lokomotywy 230; Węglówki 
1974 (4850—5000). 


GIEŁDA NIEOFICJALNA. 

Wczoraj z rana tendencja zniżkowa, 
od godziny 103: do 2% nieco mocniej- 
cza późnici do 6 wieczorem znacznie 
zniżkowa na marki niemieckic zwyżko- 
wą, też na rubli 500 znaczna zwyżka. 
Obrót. średni. 7 

Dolary ameryk. 288292008: 1-ki, 
2-ki 285000-—288000: dolary kanadyjskie 
255000-—260000: marki niemieckie a 100 
i 50 tys. 0.24—0.26, a 10.000 0.26—0.23; 
lecie za tvs. 1400—1500, korony czeskie 
8200—8300, austr. tys. I em. 8000—8500, 
austr. tys. Il em. 1400—1450, franki fran. 
14000—14500, funty szterł. 1,150.000 do 
1.200.000, franki szwaiarskie 46—47,000, 
ruble po 500 — 10—12. ruble po 100 — 
7.00—7.20, ruble „Kącik“ po 100 — 


25—28. 

Złato: 20 kor. 1160000—1200000, 20 
frank. 1050000—4080000, 20 markówka 
1280000—1320060, 10 rubli 1420000— 
1460000. 

Srebro: Kor. austr. 13600—19200, 5- 
kor. 92800—95000, floren 46000—47500. 
rubel. 73000—81060. Kkopieiki za rubel 
4000044000. . 3 


Kronika. 


Lwów, 15 sierpnia 


Mianowania w Dyrekcji Ceł we Lwo- 
wie: Minister Skarbu przyznał wicedy- 
rektorowi lwowskiej Dyrekcji Ceł Kazi- 
mierzowi Smolce pobory służbowe pią- 
tej klasy rangi urzędników państwo- 
wych; zamianował urzędników Dyrekcji 
Ceł: sekretarza skarbu Antoniego Hnic- 
kiego radcą skarbu w VII. klasie rangi, 
rewidentów rachunkowych  Mieczysła- 
wa Kałtę i Henryka Ciejke radcami ra- 
chunkowymi w VIII. kłasic rangi; adjun- 
kta kancelaryjnego Baltazara Glagow- 
skiego kierownikiem kancełarji Dyrekcji 
Ceł w VHI. Kkiesie rangi. — Dyrektor 
Lwowskiej Dyrekcji Ceł zamianował o- 
ticjała kanceleryjnego Franciszka Wój- 


„UAZETA PORANNA" Lwów, 158. sierpnia 1923. 


ńrzywda pracowników gminy m, kwowa. 


Otrzymujemy z zawod. Związku pra- 
cowników gminmych pismo, które w wy- 
iątkach głównych przytaczamy: 

Zarząd Związku prowadzi od szeregu 
lat walke o pragmatykę służbowa i sze- 
reg postulatów m. i. fuudusz emerytalny, 

„Prezydium miasta wykręcało się 
zwykle brakiem czasu, zaległaściami wo 
lennemi, misjami, uroczystościami, przy- 
jęciami głodowemi politycznemi i t. p. 
Przemawiano też do sumienia obywatel- 
skiego. poczncia polskości, obrany gra- 
niec kresów. w nieskończeność sprawę 
odwiekając rozmyślnie. pomnimo tego, że 
emervci jakoteż wdowy i ich sieroty gi- 
nely z głodu. nobierałąc kilcadziesiat 
marek polskich miesięcznych poborów!! 

W ów czas Zarząd zawodowego Zwia- 
zku pracowników gminnych przyszedł 
z projektem opodatkowania się dobro- 
wolnie w M. Z. E.. tworząc w ten spo- 
sób tym wszysikim biedakom możność 
jakiego-takiego bodaj istnienia. Rezultat 
był taki że po opracowaniu nowego sta- 
tutu i oddaniu Prezydium miasta, refe- 
rent zmarł ze żalu, że pracę jego uwię- 
ziono, nie oddając na Komisje. która 
miała sprawe definitywnie załatwić! 

W ostatniej akcii Zaw. Zw. prac. gm.. 
którą przeprowadzono dnia 16. czerwca 
1923 r. na konferencji w Prezydium mia- 
sta, gdzie byli jako reprezentanci dr. 
Stall, kilku pp. radnych. szełowie przed- 
siębiorstw gminnych, nawet i syndyk 


miasta, delegacja Zaw. Związku zaża- 
dała bezwarutkewo załatwienia tej 
Sprawy. 


Prezydjnn miasta, ubołewając nad 
Śmiercią referenta i sprawą tą, że tak 
długo jest zaniedbana, przvłeło zobowią- 
zania w umowie art. 6 dosłownie: Sta- 
tut Funduszu Eecmerytalnego M. Z. E. zo- 


stanie poprawiony 1 wprowadzony w 
życie we wszystkich przedsiębiorstwacih 
gminnych do sześciu tygodni. 44. do dnia 
3L lipca b. r.*'. przydzielając z miejsca 
nowego referenta b. radcę Zawisiow- 
silego. klóremu znowu powierzono opra 
cowanie nowego Statutu i Tymzcaso- 
wych przepisów. 

Zaznaczaury, że oprócz projektów 
wuiesionych przez nas. natworzeno róż- 
nych dziwoiagów, ostatniego zaś potwo- 
ra, nicznanego nam jeszcze wręczył p. 
radca Zawistowski, odchodząc na urlup 
prezydentowi p. Neumaniowi, który 
naispokołulej schował zo do biurka, nie 
troszcząc sie o to, że setki nędzarzy, 
którzy sterali swe siły dla rozwoju mia- 
Sta, czekają ziniłowania p. prezydenta, 
kiedy przestanie więzić nasz projekt i 
sprawe definitywnie zakończy. 

Zarząd Związku widząc. że Prczy- 
djum miasta zobowiązań nie dotrzymuje, 
mimo przyrzeczeń i podpisów sprawę 
rozmyślnie odwleka, zniewełony został 
wnieść do Prezydium miasta przypetn- 
nienie jako ultimatum. żadajac zalatwic- 
unia do 31. slerpnia b. r. 

Równocześnie Zarząd poczuwa się 
do obowiązku uwiadotnić opinię publicz- 
ną, jak to Prezydium miasta dotrzymuje 
zobowiazań względem swych pracowni- 
ków od 1910 roku, zmuszając vrowoku- 
jaco do zastoju w pracy! 

Nie od rzeczy. będzie, jeżeli zwrócimy 
się do pp. radnych bez względu na za- 
barwienie polityczne. może przecież 
między nimi znajda się chociażby jed- 
nostki, które śledzą te gospodarkę miej- 
ską i wczwa do opamiętania i zawTroce- 
nia z drogi mylnie obranej. 


TYN ZETTRZY EPEE S EEE STEE SAE 


cickiego adjunktem kancctaryjuym w IX 
klasie rangi a oficjanta kancełaryjncgo 
Mikołaja Zaltacza asystenten) rachan- 
kowymt w XI. klasie rangi. 

Bar Adama ks. Czartoryskiego dla 
Lwowa. Bibljoteka Uniwersvtetu Jana 
Kazimierza otrzymała w darze olbrzy- 
mią bibljotekę. złożona przez Adama 
ks. Czartoryskiego, jako wieczysty de- 
pozyt. Biblioteka ta do 1. lipca br. znai- 
dowała się na ziemi franeuskicj na wy- 
brzeżu Normandii. pod miasteczkiem 
Honfleur w zameczku Cote de Grace. 
Zawiera ona 25.000 tomów w językach: 
polskim, frąncuskim. włoskim. hisznań- 
skim, niemieckim. Iacińskim i innych. 
Już zmarły Witold Kazimierz. który na- 
był zameczck Cote de Grace od history- 
ka Alberta Sorela, zamierzał ofiarować 
bibliotekę którejś z instvtucyj nauko- 
wych w Ojczyźnie. Zamiaru tego nic po- 
zwoliła mn urzeczywistnić Śmierć. któ- 
ra nastąpiła w r. 1913. Wcielił go zaś 
obecnie w czyn brat i spadkobierca 
zmarłego ks. Adam, ordynat na Golucho- 
wie, Kurator słvnnego Muzeum Czarto- 
ryskich w Krakowie przez ofiarowanie 
księgozbioru z Honfleur Bibljotece Uni- 
wersytcckiej we Lwowie. Księgozbiór z 
Honilzur, wysłany do Polski, przybył 
w pierwszych dniach sierpnia parow- 
cem do Gdańska, skąd w trzech wago- 
nach nadszedł przed paru dniami do 
Lwowa. Obecnie 301 skrzyń (przeszło 


"33000 kg.), kryjących ten dar, znajduje 


się w magazynach Bibljoteki Uniwerży- 
teckiej. 

Podwyższenie opłat za przechowa- 
nie bagażu w przechowałniach kałejo- 
wych. Z dniem 15. sierpnia br. podwwż- 
sza się opłatę za przechowanie bagażu 
w przechowalniach kolejowych (zarde- 
robach) we Lwowie, Lwowie-Podzas- 
czu, Przemyślu, Jarosławiu, Przewor- 
sku, Samborze, Stryju i Tarnopolu na 
2000 mk. za dzień i sztukę. Dzień przy- 
jęcia bagażu do przechowania, iakoteż 
dzień wydania liczy się za pelne dni. 

A%tademja ku czci śp. Jana Stura, 
zmariecgo niedawno. wybitnego lwow- 
skiego poety i krytyka, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 19-tcgo b. m., w wielkiej 


sali „Lwowskiego Tow. Muzycznego”, 
o godz. 12-tej w południe. Na program 
akademii złożą się wybrane wiersze Ja- 
na Stura, oraz innych młodych Iwow- 
skich poetów, recytowane przez P. Ire- 
nę Solską-Grosserową i P. Antoniego 
Piekarskiego. Recytacje poprzedzi sło- 
wo wstępie redaktora „Zdroju“ P. Wi- 
tolda Hulewicza (Oiwida). Bliższe szcze 
góly doniosą afisze. Dochód na cele do- 
broczypine, 

Bilety wcześnici do nabycia: w księ- 
garni „Oświata przy ul. Akademickiej. 

Sprzeniewierzenie perskich dvwanów. 
Odnośnie gło policyjnei notatki pod tvm 
tvtułem p. Ludwik Jaworski. właściciel 
mleczarni, nadesłał mam  uaslepujace 
sprostowanie: „Nieprawda iest. jakobym 
lzabeli Górskiej sprzeniewierzył perski 
dvwan i parę kap na łóżka wartości 
300.000 mp.. natomiast prawdą jest. że 
posiadani kwit na 1.500 koron austr., 
które zostały pożvczone przezemnie Pp. 
Izabeli Górskiej jieęszcze z końcem 1919 
roku na powyższe przedmioty. P. Górska 
dotąd dlugu nie zapłaciła. wobec czego 
na podstawie ustawy mam prawo za- 
trzymać oddany mi przez nią zastaw“, 

(—) Wainta i niestemplowanc bony. 
Na czarnej giełdzie w ul. św. Stanisława 
zakwestionowano wczoraj. Pinkasowi 
Zimmerowi, zam. przy ul. Bonifratrów. 
4, 7 nicostemplowanych bonów na ma- 
rek 24.700.000: Leibe Lanxsierowi z Ko- 
nyczyniec 2 dolary kanadvj.; Izraclowi 
Ferberowi false Rcisbergowi zc Skati- 
tu 80 dol. amer. a Arnolłdowi Appłowi z 
Zamarstynowa 5.000 koron austr. 

(—) Czy paskarze przestają magazy- 
nować? W dalszym ciągu urzędnicy ma 
uistratu, przy asystencji policji urządzili 
wczoraj w większych firmach rewizie 
w poszukiwaniu za paskarskielni schow- 
karmi żywności. Jednakowoż wszędzie 
zriuleźli ilość towaru nie wzbudzającą 
podejrzenia, oraz w porządku książki, 
wykazujące ustawiczny obrót, tak, że 
nie mieli powodu do opieczętowania 
któregokolwiek magazynu. 

(— Apasz. Władysław Fanuszewski 
napadł wczoraj na ulicy siużącą Marię 
Nalewajko i spoliczkował ją, a potem 


OSPIAŁNIA FRANCISA 


— MANATY DUGZĄGAIĆ 


oraz KWIŁEWY w wielkim wyborze su 
W SALONE KEBLI STYLOWYCH B. POŁOWEGAI i b. MATKIJGWORI 


Lwów, Klementyny Tańskiej 1 (obok Hotelu George'a) - 
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Z TEATRU. 
„PŁOMIEŃ, 


sztuka w 3 akłach Hansa Mittera. 

„Ofelio! idź do... lupanaru!* wy- 
krzyknął pewnego dnia Hans Muller, 
mlody pisarze wiedeński, „a zrobię 
sztukę senzacyjną i efektowna, jakiej 
jeszcze nie było, ua którci płakać 
będą wszyscy. a najsilniej damy Z 
ćwierćświatka, bo ndowodnię, jak na 
dłoni, że wszystkiemu są winni meż- 
czyźni, wiecznie podsycający zmysły 
w kobiecie i czyhający wiecznie na 
jej zgubę... Co wolno było pokazać 
ołówkiem w „Sirmplicissimusie* Pa- 
szinowi, dłaczego ma być zabronio- 
ne mnie Milierowi?" 

To powiedziawszy napisał sztukę 
„Płastień”, która pomimo lekkie pro- 
testy kół katolickich, grana była z 
dużem powodzeniem we Wiedniu i 
we wszystkich teatrach niemieckich. 

Na czem polega senzacyjność 
sztuki? Na środowisku, z jakiego po- 
chodzi bohaterka. Bo ieżeli farsa 
francuska karmiła się tyle lat z po- 
wodzeniem  półświatkiem, ćwierć- 
światek, tający się w mrokach ciem- 
nych ulic i zaułków, nie znał dotych- 
czas innego Światła prócz światła 
latarni. Hans Móller wywiódł go 
pierwszy na Śwłatło Kinkietów, od- 
krywając śmiało przesycone dymem 
i sublimatem firanki pewnych do- 
mów. Problem sztuki stary jak Świat 
i każdy student móglby coś o tem 
powiedzieć. Młody kompozytor Fer- 
dynand zakochuje się w „takiej“ ko- 
biecie i pragnąc wyciągnąć ją z blo- 
ta, bierze ją do swego domu na nowe 
lepsze życie. Lecz. gdy człowiek 
człowiekowi nie może pomóc, a zmy- 
sły w kobiecie są jak wewnętrzna 
dżuma, piekna Anna przy pierwszej 
sposobności wraca do swojego za- 
wodu. i m 
Sztuka napisana lest z talentem, 
typy dobrze zarysowane, Sytuacje 
mocne i efektowne. Dla aktorów du- 
że pole do popisu, dla reżyscrii tak- 
że. W Niemczech grano podobno 
„Płomień' niezwykle realistycznie, 
niczego nie zacierając i nie tonując. 
Inną drogą poszła trupa Wysockiej 
i Solskiej i dobrze zróbła, W reży- 
serji unikano starannie przejaskra- 
wień, ruda Anna w interpretacji Sol- 
skiej była raczej księżniczką wygra- 
ną z raju niż dziewką uliczną, sztuka 
grana była z sordynką, w pianach 
i pianissinach. A choć nie wszyscy 
aktorzy trupy stali na takim pozio- 
mie sztuki aktorskiej, iak Solska i 
Wysocka, zgrany ensemble odskaki- 
wał wyraźnie od tego, cośmy nieraz 
widzieli na lwowskiej scenic. Najsil- 
niei występowało to w pauzach, wy- 
trzymywanych inteligentnie i pod- 
kreślanych mimiką, jako wyrazem 
wewnętrznych przeżyć. Przybrany 
do trupy nasz Sarnowski dał dosko- 
nały i żywy epizod. 

Henryk Zbierzchowski. 


zamkniętym nożem pobił po ręce. Apa- 
sza aresztowano. 

(—) Kradzież w kawiarniach, W ka- 
wiarni „Retuesans'* skradziono onegdaj 
w ciżbie Augustowi Giżyckiemu, kelne- 
rowi z tejże kawiarni, portfeli, zawiera- 
jący 225.660 mkp. i różne dokumenta. W 
podobny sposób w „Romie* w ścisku 
przy wyrównywaniu rachunku, skradzio 


no dr. Leonowi Gruderowi srebrną pa-, 


pierośnicę i bursztynową cygarniczkę, 
wartości 134 miljona marek. 


7 RAJT. 


Płace w nzftewem zacłebiu borysta- 
wstim. Kontsja 1a regulacje płac Zje- 
dnoczenia zawodowczo velsk mso z fz- 
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Ojciec zarul © 


(ca) Władze policyjne w Preszhurgu 
wpadłv w tych dniach na trop akyduci 
zbrodni. Sprawa przedstawia sie nastę- 
puląco: 

W wmitjscawości Bós natrafili prze- 
chodzący przypudkowo żandarmi na 
-5-letnic Borie Csoka. czołzająca się po- 
woli po ulicy. Zandarmi spostrzegli ze 
źżdziwienieni, że dziewczyna ma 
b obie nogi skute iarńicuchami, 
Zeintrygowaui niezwykłym wypadkiem 
rozpoczęli na imierscu sicdztwo i wów- 
czas wyszły na jaw pocwerne szczegóły. 
świadczace dpwodnie o nicłudzkicm. 
wręcz bestiałskiem postepowaniu oica 


„GAZETA PORANNA” Lwów, 18. sarma 1923. 


irag w łańcuchy na Ib ra 


meszczęśliwej. Okazało sie mianowicie. 
że dziewczyna cierpiała od lat wielu ną 
zaburzenie nmysłowe, tj. kdeptomanię, 
pod wpływem której bopełniala rozliczne 
drobne kradzieże. Szkody. takie z tego 
powodu wynikały musiał wynagradzać 
ojciec. Podejrzywano nawet dzicwczy- 
nę, że przed laty zamordowała dziecko. 
Wobec tego trzymano fa gwałtem w do- 
mu, zwracając baczną uwagę. by sie nie 
wydalała z domu. Nic udawało się to 
jednak zbytnio, albowiein mieszczęśliwa 
potrafiła sawet mur rozbarzyć. aby tył- 
ko wydobyć się na wolność, Wypadki te 
powtarzały się tak często, że ojciec po- 


RH, 


Stanowił w końcu chwycić się barba- 


rzyńskiego, leczy radvkainego srodka. 
Nałożył jei na nogi łańcuchy, które 
dziewczyna nosila przez 16 miesięcy. 


nie mogąc się wydałać z domu, 
Zandarmi uwolnili dziewczę ze stra- 
szych więzów. zanosząc równocześnie 
do nabliższej władzy skarge na wyro- 
dnczo ojca. Nieszczęsna dziewczyna ma 
na obu nogach straszne ramy i przeby- 
wa na razio w gminie Bas. albowiem 
wszystkie zakłady dla obłakanych na 
Słowaczyźnie są przepcinione, 


(brakowanie kupców pod Radziechowem 


bą pracodawców przemysłu naftowego 
uchwaliła po zbadaniu wzrostu droży= 
ziy w porównaniu do płac z porzeduie- 
go miesiąca, podwyższyć zarobki o 
107.165%. Wobec tego zarobki wyno- 
szą: dla l-szej kategorii 130.000, — 2 ka- 
tegorja 101.700; — 3 kategorja 70.000; — 
4 kategorja 40.600. — Ryczałty pierw- 
szej kategorii 569.100: — 2 kategoria 
341.400: — 3 kateg. 325.200; — 4 kateg. 
121.900. — Relutum węglowe za 1000 kg. 
100 tysięcy. Również zostało podwyż= 
szone mieszkaniowe. 

Lodowiec proi. Romera. Poselstwo 
amerykańskie w Warszawie zawiado- 
miło min. spraw zagram., że urząd geo- 
graficzny Stanów Zjedn. uchwalił naz- 
wać lodowiec w Alasce nazwiskiem 
prof. uniw. lwowskiego Eugeniusza Ro- 
mera celem uczczenia zasług jego na 
polu geografiji. 

(--) Pożary na prowincji. W Grzybo 
wicach Matych, koło Lwowa, spłonęły 
onegdaj doszczętnie zabudowania go- 
spodarskie Jurka i Jana Drożdżów wraz 
ze znacznymi zapasami zboża. Ogień u= 
gas cno przy pomocy miejscowej lud- 
ności i straży poża.nej z Dubłan. Ogól- 
na szkoda wyitost 120 miljona mkp. Po- 
żar zostal spowodowany skutkiem nieo- 
strożności obchodzenia się z ogniem — 
Przed paru dniami spłonęty również w 
Horbaczu gospodarstwa Karola Kuncei- 
mana i Jana Sochy. Szkoda wynosi 
przeszło 100 miljonów ink. Ogień pow- 
stał z powodu wadliwej budowy komina. 

(—) Ogień od iskry z lokomotywy. 
Przedwczoraj o godz. 1 w nocy spłonę- 
ło obok toru kolejowego pod Kozielnika- 
mi pół stogu siana Ludwika Słowika. 
Resztę siana zdołano uratować. Szkoda 
wynosi 2 i pół miljona marek. 

(—) Na tropie bandytów. Policia, śle 
dząc za sprawcami niezwykle bezczel- 
nego obrabowania z początkiem bm. rad 
cy kałejowego We ss" ua linii kolejowej 
Solkal__Włodziemierz Wołyński, wpadła 
już na trop sprawców. 

Wedle wszelkich poszlak bvli to bracia 
Lewandowscv groźni bandyci z Luhel- 
skiego, którzy z silną szajka niepokoją 
teraz tamtejsze okolice. Zdołano rów- 
nież wyśledzić, że bandyci przez dłuż- 
szy czas ukrywali się w Romanówce ad 
iwaficze u niejakiego Józefa Niedzicl- 
skiego. gdzie badali. teren i stosunki W 
zasługi za informacje, których Niedziel- 
ski nie skąpił swoim gościom sprawili je- 
go córkom lakierki, a jemu samemu po- 
zostawili wiele srebrnych naczyń. po- 


chodzących niewątpliwie ze starych ra-' 


bunków. Policja Niedzielskiego aresz- 
towała. 


FE ŚWIATA. 


Szczegóły katastrofy w Pirenejach. 
Prasa paryska podajo szczegóły kata- 
strofy pod St. Auveur we francuskich Pi- 
reneiach, gdzie automobil, wiozący 30 
turystów wpadł w przepaść 70 m. głę- 
bokości. Uratował się tyłko jeden pasa- 
żer. Reszta znalazła Śmierć na miejscu. 
Dotychczas nie udało się wydobyć an- 
tomobilu ze zwłokami nieszczęśliwych z 
potwornej otchłani. 

Kradzież trzech trylionów rubli. 
Przed moskiewskim sądem rozegral się 
proces, który rzuca*znamiewmne Światło 
na korupcje panującą obecnie w sowiec- 
kich sterach urzędniczych. Na ławie o- 
Skarżonych zasiedłi robotnicy i urzęd- 
nicy panstwowej drukarni pod zarzutem 
kradzieży trzech miljonów rubli ze skła- 
du drukarni. Złodzieje wykazawszy się 
fałszywymi poleceniami dostali się do 
drukarni wyłamali drzwi do składu i po- 
penili ową kradzież. Część pieniędzy i 
wartościowe rzeczy zdołanu odebrać. 

Wykopaliska rzymskie tuad Renem. 
Przy rozbieraniu fundamentów w pew- 


(—) Na powracających onegdaj 
z Sokala Dawida Podhoreca, Maie- 
ra Barysza, Jentę Becker i Chaię 
Haivem z furmanem Janen Cwikie- 
wiczem do Witkowa Nowego, w le- 
sie korczyńskim  tuapadło trzech u- 
zbrojonych bandytów. 

Bandyci kazali wszystkim pa- 
sażcrom zleźć z wozu i podczas 
gdy ieden z gotowym do strzału 
karabinem pilnował obecnych, dwaj 
pozostali zrzucili cały towar, war- 
tości około 7 nrilionów, na zienrię. 
Do Halpernowej, która zanadto 
zrzypatrywała się jednemu z ban- 
dytów, zrzucających towar na zie- 
mę, azatujący opryszek strzelił, a 


kula zranila ją lekko w skroń. Gdy 
kupcy wszczęli krzyk, bandyta za- 
groził powtórnem użyciem broni. 
Po doszczętnem wypróżnieniu wo- 
zu, rabusie towar unicśli ze sobą w 
las, a kupcom kazali odejść. 

Bandyci mioli na głowach baran- 
kowe czapki, poprzewracane na od- 
wroiną stronę.  Herszt tej szajki 
miał równicż na sobię kurtkę prze- 
wTóconą i mówił chrapiwym gto- 
sem. ; 

Zarzadzony pościg pozostal bez 
rezultatu, jednakże policja jest ną 
tropie bandytów, którzy ukrywalą 
się w lesie. 7 F 


nym domu w Borgen nad Renem natra- 
fiono na pięknie zachowany mur z cza- 
sów rzymskich, pokryty wspamiałą or- 
namentyką i małowidłami. Znaleziono 
również resztki szklannego puharu, ja- 
keteż naczyńko z małemi monetami z 
czasów cesarza Konstantyna. 

Zamordowanie historyka rosylskiego. 
Jak donoszą „izwiestja'  zaniordowany 
został onegdaj na dworcu moskiewskim 
rosyjski historyk Korwałensk, Mord po- 
pełniony. 4ostał w celach rabunkowyca. 


ino 


Zarzad miasta Stanisławowa 
(wojew. Stanisław.) 
wyłasza konkurs ma posade 


naczelnika 
straży pożarnej. 


Wymagana kwalifikacja wedle rozp. 
Wydz. Kraj. z 2. VIL 1507, Dz. U. Kr. 102. 
Uhiegajacy się o tę posadę zechcą po- 
rozumioć się co do warunków z Zarządem 
miasta, 202 


2 teatru 


Repertuar Teatru Małazo (Gródockał 


Czwartek, piątek i sobota: Teatr 
zamknięty. 
EIRE ZFIETUK I ZEOJCZC ELE U COTE 
NNINIATURY. 


Wypadek, jakich wiele. 


Nasza jedynaczka redakcyjna, panna 
Stasia, wyszła wczoraj za mąż. Rzecz 
to zwykła, codzienna, prawie banalna i 
należałoby ią właściwie umieścić w. 
działe nieszczęśliwych wypadków, ani- 
żeli poświęcać jej iejleton. A jednak... 
Jest przecież coś wzruszałącego, coś 
wiecznie mladego i radosnego w tym 
akcie zaślubin. Naturalnie, jeśli para 
młoda nie liczy razem sto lat, nie łączy 
ja interes, lecz miłość, jeśli nie uważaja 
małżeństwa za zwykłą transakcję giel- 
dową i jeśli on iest zdrów i panic te- 
ro a ona również owszem. Owszem... 
Wypadek, o jakim mowa, należy właś- 


nie do tych radosnych i sympatycznych. 
Mój Boże! Pobiera się dwoje młodych 
ludzi nie bacząc na drożyznę, ciężkie 
czasy i brak mięszkamia, albowiem jak 
powiada Boy: „bez mieszkania także 
można..." Jest w tem wieczysta, polska 
fantazja. Ponieważ pan młody jest u- 
rzędnikiem państwowym, czyli głodu- 
morem, menu pary młodej będzie nader 
nteskomplikowane, acz ogromnie słod- 
kie: rano całusy, na cbiad uściski wie- 
czór pieszczoty, w nocy... Cicho! Sza! 
Sypialnia młodej, zakochanej pary jest 
świętością przed którą nawet sprawo- 
zdawcą „Gazety Porannej" cofa się z re 
spektem. Małżeństwo naszej jedynaczki 
zostało przyjęte ze wzruszeniem Dr ez 
sztab redakcyjny. Te wygi, które z je- 
jednego pieca chleb jadły, teraz cł czą- 
kały. giędziły. kdęły, uśmiechały się 
czegoś przemiłe a podstepnie. „Naczel- 
ny“ zrobił srogiego marsa, poczem u- 
ściskał jedynaczkę. lecz na Słub nie 
przybył, albowiem. jak mówi. nie lubi 
widzieć ludzi żywcem zarzynanych. My 
zaś wszyscy przybyliśmy w komplecie 
do kościoła. Cała ceremonia trwała dzie 
ské mint... Pomyślcie państwo! Dzie- 
sięć minut, a móżniej całe życie to 
„Słodkie jarzmo”. które czasami przy 
pomocy romdli I garnków zamienia się 
w piekło. (Panu młodemu radzę, aby 
sprawił naczynie z aluminium.) 

Panno Stasiu! Imieniem całej redak- 
cji zasyłam Ci serdeczne życzenia, Mi- 
ła, młoda paro! Żyj i rozmnażał się!... 

Zaś niżej podpisany wpisuje Wam do 
pamiętnika słowa poety: „Po wojnie 
kraj żołnierza potrzebować bedzie..." Je- 
steś gorąca patrjotka — jedynaczko na- 
Sza — Sądzę rwięc, że weźmiesz Scbie 
to słowa do Serca. 

Sęp. 


Kronika sportowa. 


PIŁKA NOŻNA. 

Kraków. Wisła— Jutrzenka 3:0 (2:0).: 
Zwierzyniecki K. S. — Sparta (Kl. B.) 
1:0. 

Warszawa. Warszawianuka—Makka- 
bi 0:0; Legja—Sokót (Toruń) 5:0; 13 pp. 
—-Latnicy 4:1. 

Wiedeń: Anstrja—Finlandja 2:1; — 
Mecz międzypaństwowy: Hakoah _—Red 
Star 4:1; Wacker—Badener 2:2. 

Niemcy: Finlandja--Niemcy 2:ł; Niien 
berg—S. V., Fürth 1:0, 


ZNA 


Czechosłowacia. Meteor 8— Slavia 
(Praga) 3:1 (3:4)! Sławia przegrała gdyż 
przeciwnika  zlekceważyła. Vrsovia-— 
Sparta Kosir 2:1: Mor. Ostrawa-Slovwan- 
Hertha (Wiedeń) 3:0. 

Wisia wniosła protest przeciw zawo- 
doi Wisła— Warta, 

Wiedeń. (PAT.) Zawody w piłce no- 
¿nej między Austrią i Finlandja Zakoń- 
czyły się wynikiem 2:4 na korzyść Au- 
strii. 

k 

Czarmi-—19 pp. 7:08 (2:8). 

Pogon IM. -- Amatorzy 11:86. 


WDIZPTE: LOSKA TJ WON PORET EANA DKAT 


Na pocztówce. 


Szanowna Redakcj! 

W jednem z pism krakowskicii z 11. 
b. m. zamieszczone zostało ogłoszenie 
treści następującej: : f 4 

„Czyje przedmioty? Unia 3. sierpnia 
w paciącu zdążającym < Katowic do 
Krakowa znalazł kierownik pociągu po- 
'estawioną torbę skórzaną zawierającą 
«apclusz damski. męski, 2 biuzki dam- 
skie, 1 złotą broszkę ! inne przednuoty. 
Właściciel tych przedmiuiów może j8 
odebrać u Teofila Wydrzyńskiego kic- 
rownika pociągu. zamieszkałego we 
Lwowie przy ul. Lwowskich Dzieci 1. 
50 I. p." 

Należałoby zapytać Dyrekcję Kolei 
we Lwowie i prosić o peuczenie, czy 
rzeczy pozostawione w pociągach ma 
się poszukiwać u konduktorów kołei lub 
tramwaju w domu i to podróżny, który 
został i może mieszka w Krakowie, ma 
sie udać do Wydrzyńskiego do Lwowa. 
1 może on tego pisma właśnie nie czy- 
„a? Więc ów p. Wydizyński wolał 
dźwigać torbę aż do aomu na ul. Lwow 
skich Dzięci i dać dopiero za 8 dni a- 
nars, a co na to Pan Nadinspektor 
Bodnar? 

Ponieważ i moja walizę ten sam tos 
spotkał, tylko że niewiadomo mi, gdzie 
umtreszczeno anons i w której gazecie, 
przeto w interesie podróżującej publicz- 
iiości proszę o zanmiieszczemie tego zapy-: 
tania! k 

Z poważaniem i 
cą W Inżynier Józżet: Czerski 
Z Befaca., 


CEELEN AEE 
| OGLOSZENIA, 


g Nauka i wychowanie E 


INTERNAT ŻEŃSKI. nauka: konwersa- 
cja języków. Plac Bernardyński 12 A, 
II. piętro, 5103 


A Posady i nraca Ę 


PANIENKA INTELIGENTNA, Polka. z de 
brego domu poszukuje miejsca jako 
towarzyszka samotnej pani tylko we 
Lwowię. Łaskawe zgłoszenia pisemnie 
do Administracji „Gazety Poranncei" 
pod „Łagodne usposobienie. 201 


POSZUKUJE SIĘ zdolna panienkę do 
pracowni abażurów, Sobieskiego 12. 
5110 


ZDOLNA MASZYN!STKA przyjmie po 
sads biurową od 1. października h. r. 
Wiadomość w Admin. „Gazety Por,“ 

„m Maani 8 zę 


KONCYPIENT ADWOKACKI uzdolniony 
do samodzielnego prowadzenia kanct- 
larii adwokackiej obejmie stosowne 
i rentowne zajęcie. Adres: Dr.]. Brand- 
stótter, Lwów — Krzywczyce, willa 
Hupaty. 5102-2 


ZDOLNY BUCHALTER poszuknie po- 
sady. Zgłoszenia pod „Biuro“ do Adm. 


„Gaz. Porannej*. 5103-2 
POSZUKUJE SIE kucharki, wzgicdnie 
kucharza na okres jednego, dwóch 


miesięcy. Zgłaszać się do Biura Trans 
pertowego Targów Wscirodnich, płac 
Wystawowy, budynek B. T. T. W. 
Nr. 35 od g. 7 do g. 4. 209 


WIĘKSZE PRZEDSIĘBIORSTWO sera- 
nowe posznkujc maszynistki srawoty- 
pistki Oferty proszny zgłaszać do re- 
dskcji pod „Transtarę”. zta' 


str. 8 


'SALON MÓD Ronana", 
10, poszukuje punny 
moadniarstwie. 


| tunnon, TREZAWAŻ, 


Mechaackicgo 
uzdolnionej w 
50933 


po 
zamiana as 


KUPIE FORTEPIAN w dobrym stanie, 
krzyżowy z anzłejska lub wiedeńska 
mechanika. Oferty tylko pisemne z po- 
daniem ceny pod adresem: Dr. Oster- 
matu Kionowicza 12. 134-5 


n 
'SAMOCHÓD GRAF STIFT sześciooso- 
bowy 45 HP. w bardzo dobrym sta- 


nie okazyjnie do sprzedania. Auto- 
garage Trauda ul. Podlewskiego 2. 


5080-5 


KUPIĘ WILLE z ogrodem przy tram- 
wajn prócz ceny kupna odstąpię więk 
sze mieszkanie w śródmieściu. Wiaądo- 
mość w. Administracji pon „K. P." 

Š = 5097-2 


Mieszkania, lokalo, sklepy e 


SPOKOJNE, solidne, 
żeústwo poszukuje 2, ewentualnie 1 
pokój z kuchnią za wysokim czyn- 
szem. Laskawe zgłoszenia w Admini- 
„Stracji pod „Miljon“, 174-6 


| mna wan ana PPE 
[POTRZEBNY lokal sklepowy centrum. 


bezdzietne mal- 


- „GAZETA PORA 


POGETRUJŁ DZIERZAWY lob zarządu 
apteki, najchętniej w Zackodniej Malo- 
Belsce. Oferty do Administracji pod 
„i aśdziernik". SE 


KAPEL USZE i i woale żałobie 


poleca 
TOPOLNICKA Kopernika L 
: 
LK "Bpa 


Dróg giake piee 


ceratowe, skórzane jakoteż teki szkolne 
L4. p. po cenach konkurencyjnych poleca 
naai Pierwsza Krajowa Fabryka 
HEROS torh, wyrobów pte ennych, 
n skórzanych 1  teratowych 
Lwów, sykstawka L-i, 


WALGE SZ Pengjet 


czterodziałowy syrzeda ze składu okazyjnie 
TOPAS“ Lwów, Mickiewicza 2ż 
5112 


tupig 2 gatry stojac: 


oxcemcbilę, 2 gonciarki i heblarkę. 
Oferty z opisem i ceny skł.dać do 
„Reklamy Polskiej", w Warszawie, 


NA” Lwów, 18. sierpnia 1923, 


Nr. 6802 


| repa Fabryka Szelek, R MAN 
ne a A Wica, IW., Schdnburgstr. 38. 
MATERIJE MEBLOWE Be ;- najlepszych modnych 
FERARI + ya 
KAPY i RAM UCZ V. MIĘDZYNARODOWY JARMARK WIEDEŃSKI 


8. wrześcia 1323 
Hofburg, asa E, miejsce Nr. 4574. 
> e Nr 52.432 


Syndykat Rolniczy z 
LWÓW, pl. Mariacki 10, 
dostarcza 2 piepwszorzędnych konali 


wegiel górnośląski, 
| krajowy, KOKS, 


5106-4 


| 
| 
| 
| 
| 


poleca 


is. BBIsibi Aei 


uł. Kopernika 4. 
(naprzeciw s£zkowr 114), 


W .« mi wg i M da: 
Prezy ta drokówek, cement portlandzki 
wagonowo poleca alá 


PIROT“ Lwów, ul. Batorego 4. 


ueo a tad. JEJU 

s J r Fe 
Kiemirów Zdrój 
ma wels mięszkazia na Wrzesień. 

Nusigpuje bez przerwy sezon zimowy, 

Autobus pomiędzy Rawą Ruską a 


Niemirowem kursuje tylko w niedziele, po: 
niedziałxi, środy i piątki. 1066-2 


KANTOR i SKŁAD | 


gunali mód | manehinóy 
i. SLEPIAN 


Warszawa, B'elań:ka 17. 


| rj 


asna 10, i 

Zgłoszenia „Poranna“ pod  „Szyb- J a dia „Garry“. 2005 
kość“, "5089-3 Przedstawiciel na Polsky 

W AE A BAWELNIANYCH 
r z Alzacii poszukuje we Lwowie agenta, 
Małżeństwa Ga ia" y handlu włókienniczym. 
5 x aża stała i komisowe. Towary bedą 
"sek = (iedyne w Pol- f złożone na Targach Wschodnich. Daje- 
SOCZI U pa „poświęcone | my pierwszeństwo znającemu język fran- 
sprawie kojarzenia małżeństw) — | cuski. Zgłoszenia: „iiomteko”, św. Mar- 


wyszedł z druku. Wszędzie do naby- 
cia, również na stacjach kolejowych. 
Ogłoszenia do następnego numeru po 
Mkp. 300 od wyrazu, przyimuje Cen- 
| Redakcja: Kraków, Rynek gł. 

168-3 


| Fozmaite E 


KASY OGNIOTRWAŁE pancerne pole- 
ca fabryka kas ognietrwałych, Lwów, 
; Na Błonie 22. 5039- ? 


L 45 „a. Poznań. 203 Poznań. 


Rupimy kotejkę 


wązkołorewa 7 kim. pod trakcie paro- 

wozowa 606 m'm, 20 wywrotek, 20 plat- 

form do przewozu drzewa i jeden paro- 
wóz o sile 45—60 H. P. 

Oterty i ceny składać do „Reklamy Pol- 

skiej“ w Warszawie, Jasna 10 pod „Tabor 

kolejkowy* 206-2 


203 


kupujemy 


"BARAŃSKI, EOEGIĘGOSKI 


8-08 
WARSZAWA, Zgoda 1. 


Tel. 101-37, 131-62. Adf. tel: „Barkrabar“. 


207 


(Spółka Akcyjna Rydawnicza | 


poleca niezwykla interasująca I tanie książki: 


Piotr Benoit: Tajemnice Sahary (powieść) (Atlan- 
tyda) . pow +<« „BUDĘ ©, . 8000 


sa H. Zbierzchowski: Żongler, rzeczy wesołe i smutne 


9196 


| Śniatyn 7.55, 9.45 P., 


AETI 


Pre 


ROZKERG 


obowiązujący 


Dbiaśnienia znaków: 
P. — Pociąg pospieszny. 
*) — Kursuje od 1/VI—30ix. ! o3 
IV—31V w niedzielg I rzym. 
kat. święta, 
w*)__ Kursuje od I/VI-—3IVHI w. nie- 
ZE LWOWA odchodzą 
i Piotrowice 3.35, 17.30. 19.40 21.00 
Warszawa 9.35, 20,05 P., (przez Roz- 
wadów). 


s 


4 ( Warszawa 13.30, 23.10 (przez Betzee 


| Poznań 15.00 P. 

Katowice 10.25P, 

Żywiec 8.20, 23.55, 

Rawa Ruska 21.15. À 
19.55 P., 23.00 
Kołomyja 14.25, 17.25. 
Chodorów 11.50. 
Podwołoczyska 10.40P. 23.20, 
Tarnopol 6.06, 17.30. > 
Równe 13.45, 22.40. 14 
Radziwiłłów 19.35. 
Grajewo 9.15 (przez Sapieżankęł 
Kowel 19.20 (przez Sapieżankę), 
Ławoczne 7,25. 16.55. 3 
Boryslaw 9.50P., 19.30, 23.25, 
Sianki 13.50. 
Sambor 7.10, 23.05, 4 
Chełm-Dębłin 8.53. 
Stejanów 7.40, 18.35. 
Podhaice 6.55, 16.20, 


Ti zaopatrzony został w duży wybór 
| żurnali mód na nadchodzący sezon 


| poleca takowy Sz. 


y UWAGA: 


zimowy 1924 r. 
Klienteli po cemaich 
redakcyjnych hurt i detal 
Ageaci na Małorelskę poszu iwani. 
„La Mode de Paris" Nr. 30 już 
nadszedł i wsyyta się po otrzymaniu 
ka 15.600. 132 


od I czerwca. 


-dziele I Święta rzym, kat 
4) — Kursuje od 1/VI-—30AX w nle- 
dziele i święta rzym. katol. 
47) — Kursuje od 1/V1—381X I od 
1V—31V codziennie. 
$) — Na razie nie kursuje. 


DO LWOWA przychodzą 
Piotrowice 5.30, 6.30, 8.10P., 1645, 
20.25. 
Warszawa 8.35 P., 22.05 P. 
, Rozwadów). 
Warszawa 5.50, 16,55 (przez Bclzecj 
Poznań 13.30 P. 
Katowice 19.10 P. 
Żywiec 9.45. 16.45. i 
Rawa Ruska 7.30. 
Śniatyn 5.55, 9.10 P., 17.00, 18.50 P. 
Kołomyja 12.20, 22.10. 
Chodorów 7.20. 
Podwołoczyska 6.20. 18.45 P, 
Tarnopol 12.15, 20.50. 
Równe 6.50, 15.45. 
Radziwiłłów 9.10. A 
Grajewo 22.10 (przez Sapłeżankę), 
Kowel 10.30 (przez Sapieżankę), 
Ławoczne 6.50, 22.05. 
Borysław 10.05, 15.35, 18. aal 
Sianki 10845, 19.10, 
Sambor 7.35. 
Dębłin-Chelm 20.40, > 


prźeż 


BŁ. Jaworów 8.30, 17.15.  * '  Stolanów 9.25, 1915. 
(poezje) . - ` . ` . „ 6000 Podhajce 8.45, 21.55. M í 
Nemo: Rzeczy wesołe, (poezje) - k p . 6000 POCIĄGI PODMIEJSKIE ` Jaworów 8.05, 20.20, z 
. ` : odchodzą - 
Do nabycia w biurach firmy przy Gródek Jagielloński 1340, 1520, [ POCIĄGI PODMIEJSKIE - 
ul. Senatorskiej 1. 6. Mszana 6.05. przychodzą 
A Szczerzec 13,35*) ś „ Komarno 7.008), 21.0571). 
Wysyłka książek tylko za poprzedniem nadesłaniem Komarno 14.30"). Janów 22.20*"). 
naieżytości. Janów 14,00*"). Brzuchowice 1L15*%), 15,30, 17.14, 
Brzuchowice 10.10*), 14.30, 16.00, 18.30), 19.55, 21.30TR), 
| 17.35), 19.00, 2021H). Mszana 7.30. 
[Należytość pocztową opłacono ryczałtem. — Prenumerata miesięczna 80.000 Mk. — Z dostawą na miejscu lub z przesyłką poczto- 


'wą 90.900 Mk. — Za granica 100.000 Mk. — Redakcja: 


Lwów, uł. 


Senatorska 6. 


— Administracja ul. 


Sokoła 4. — Telefon 


Redakcji w dzień Nr. 15, a w nocy począwszy od godz. 8 wieczorem Nr. 230. — Telefen Administracji 291. 


Z drukarni Polskiej pad zarz. 4. Kiełbusiewicza, we Lwowie. 


(dpow, 


redakiorz MARJAM MACHALSKI, 


